
Utworzenie

nowych powiatów
WARSZAWA

Zgodnie « wnioskami podjętymi na sesjach powiato­
wych rad narodowych orar wnioskami prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych, Prezydium Rządu na swym
posiedzeniu w dniu 11 sierpnia br. podjęło uchwałę o

utworzeniu następujących nowych powiatów:
w województwie lubelskim powiatów Opole i Parczew,
w województwie gdańskim powiatu Puck,
w województwie łódzkim powiatu Wieruszów,
w województwie koszalińskim powiatu Świdwin,
w województwie rzeszowskim powiatów Radymno i

Strzyżów,
w województwie kieleckim powiatów Zwoleń, Szydło­

wiec i Staszów,
w województwie białostockim powiatów Zambrów i

Ł«>y,
w województwie krakowskim powiatu Proszowice,
w województwie poznańskim powiatu Ostrzeszów,
w województwie stalinogrodzkim powiatów Tychy i

Wodzisław,
w województwie wrocławskim powiatu Nowa Ruda,
w województwie zielonogórskim powiatu Lubsko,
w województwie szczecińskim powiatu Goleniów.

Powyższa uchwała wiąże się z reformą podziału admi­
nistracyjnego kraju oraz powołaniem gromadzkich rad

narodowych.

Proletnriume wanystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
^Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI. Kraków, czwartek 19 sierpnia 1954 r. Nr 197 (1848)

T)uźe wrażenie wywarł na nas

nysoki poziom
życia w Polsce

WIEŚ KRAKOWSKA
m—w .żak o

Skończyć z tolerancją wobec
kułactwa

Promocja absolwentów
Akademii

W«|$kews-Polfty«zneJ
im. Feliksa Dzierżyńskiego

WARSZAWA
W dniu 18 sierpnia br. od­

była się w Akademii Wojsko­
wo-Politycznej im. Feliksa
Dzierżyńskiego promocja ab­
solwentów.

Na promocję przybyli: wice­
minister obrony narodowej
generał broni Stanisław Po­
pławski, zastępca szefa Głów­
nego Zarządu Politycznego
Wojska Polskiego gen. bryg.
Mieczysław Melenas, generali-
cja i zaproszeni goście.

Promocji absolwentów doko­
nał gen. bryg. Mieczysław Me­
lenas. Następnie w imieniu mi­
nistra obrony narodowej prze­
mówił gen. broni Stanisław
Popławski.

W imieniu promowanych ab­
solwentów przemówił oficer
Eugeniusz Kozłowski.

Gorącymi oklaskami został
przyjęty list od absolwentów
do KC PZPR.

W części artystycznej wystą­
pili soliści Zespołu Pieśni 1
Tańca Wojska Polskiego.

Młodzież z zagranicy
swym pobycie w Polsce

WARSZAWA
18 bm. opuściła Warszawę kilkudziesięcioosobowa gru­

pa młodych robotników, uczniów, studentów i działaczy
różnych organizacji młodzieżowych z Belgii, Danii, Fin­
landii, Norwegii i Szwecji, którzy przebywali w naszym
kraju na zaproszenie Zarządu Głównego Związku Mło­
dzieży Polskiej. Goście zagraniczni przebywali na mię­
dzynarodowym obozie młodzieży w Krynicy, a następnie
zwiedzili szereg miast, m. in. Kraków, Nową Hutę, Stali-

nogród i Warszawę.

Przed wyjazdem z Polski go­
ście ZMP podzielili się z

przedstawicielami prasy i ra­
dia swymi wrażeniami i spo­
strzeżeniami z pobytu w na­
szym kraju.

Uczestnicy konferencji z uz­
naniem wyrażali się o wszech­
stronnej opiece jaką otoczona

jest młodzież w Polsce. „Szeroki
dostęp młodzieży do nauki,
di»iesiątki coraz to nowych
gmachów
burs, domów
stypendia państwowe — oto co

jest świadectwem, że wasza
młodzież otoczona jest troskli­
wą opieką — stwierdził Andre-
sen z Norwegii. — Podziwia­

wieleszkolnych,
akademickich,

Nowy podsekretarz
stanu USA

W W»«iyngtonle podano otlejal-
ela do wiadomości, ia dotychczi-
aowy podsekretarz stanu USA
Walter Badali Smith pedał s)ę do

dymisji. Prezydent Eisenhower

przyjął dymisją Badali Smitha I
mianował nowym podsekretarzem
etanu — Herberta Hooeera, ay-na
byłego prezydenta USA.

W amerykańskich kolach rzą­
dowych stwierdzają, że Badali
Smith uatąplł ze wzglądu na zły
etan zdrowia.

Herbert Hooeer byl dotychezaa
doradcą sekretarza etanu USA J.
F. Dulleea.

W dniu 14 sierpnia 1954
r. w Dusznikach-Zdroju
nastąpiła inauguracja IX
Festiwalu Chopinowskiego,
w którym wzięli udział
wybitni wykonawcy dziel
Fr. Chopina.

Koncert chopinowski w

parku zdrojowym. Śpie­
wa Stefania Woytowicz.

CAF — tot. Zdz. Wdowiński

RED. JASZUNSKI
O KONFERENCJI

GENEWSKIEJ
W dniu dzisiejszym o go­

dzinie 18 w Klubie Między­
narodowej Prasy, ul. Ja­
giellońska 1, Stowarzysze­
nie Dziennikarzy Polskich
organizuje spotkanie z red.
Grzegorzem Jaszuńskim,
korespondentem na konfe­
rencję genewską. Redaktor
Jaszuński podzieli się swy­
mi wrażeniami z konferen­
cji i opowie o jej prze­
biegu.

Zakończenie
IX Festiwalu

Chopinowskiego
WROCŁAW

Ostatnią imprezą IX Festi­
walu Chopinowskiego był reci­
tal Władysława Kędry, który
odbył się w szczelnie wypeł­
nionej publicznością sali Tea­
tru Kameralnego we Wrocła­
wiu.

Tegoroczny IX Festiwal Cho­
pinowski był imprezą muzycz­
ną zakrojoną na znacznie szer­
szą skalę niż dotychczas. O-

prócz tradycyjnych koncertów
w parku i sali koncertowej Do­
mu Zdrojowego w Dusznikach,
odbyły się również liczne kon­
certy w innych miejscowoś­
ciach wypoczynkowych na

Dolnym Śląsku.

Społeczeństwo Warszawy
uczciło 10 rocznicę śmierci

Ernesta Thaelmanna
WARSZAWA

W dniu 18 bm. w 10 rocznicę śmierci Ernesta Thaelmanna —

wielkiego syna ludu niemieckiego, przewodniczącego Komu­
nistycznej Partii Niemiec, społeczeństwo polskie wzięło licz­
ny udział w akademiach, organizowanych przez komitety
Frontu Narodowego, oraz Związek Bojowników o Wolność
i Demokrację, aby złożyć hołd
jownika przeciwko faszyzmowi
przez siepaczy hitlerowskich.
W Warszawie odbył się w

sali Ministerstwa Kultury i
Sztuki uroczysty wieczór, na

który przybył sekretarz amba­
sady NRD w Polsce Horst
Grunert.

Obszerną salę, udekorowaną
pękami flag narodowych Pol­
ski. NRD oraz flagami czerwo­
nymi wypełnili licznie zgro­
madzeni przedstawiciele spo­
łeczeństwa stolicy — robotni­
cy z zakładów przemysło­
wych, pracownicy umysłowi,
przedstawiciele świata kultury
i nauki, młodzież. Nad stołem
prezydialnym na tle czerwonej
draperii widnieje wielki por­
tret Ernesta Thaelmanna.

Uroczystość zagaił poseł na

Sejm PRL Bronisław Marks,

f
1

iI
pamięci nieugiętego bo- i

bestialsko zamordowanego j
ii

czym obszerny referat po-po
święcony życiu i działalności
Ernesta Thaelmanna wygłosił
działacz ZBoWiD — Wacław
Torbus.

Obecni na uroczystości u-

chwalili jednomyślnie tekst
depeszy do Rady Narodowej
Frontu Narodowego Niemiec
Demokratycznych w Berlinie,
w której zapewniają, iż w peł­
ni solidaryzują się z walką
wszystkich postępowych sił
narodu niemieckiego o pokojo­
we zjednoczenie swej
zny, o

łem również organizację wypo­
czynku młodzieży, bowiem na

trasie naszej wycieczki po Pol­
sce widzieliśmy tysiące dzieci i
młodzieży na obozach, wcza­
sach i koloniach pod troskliwą
opieką swych wychowawców i

lekarzy".
Mówiąc o wielkim rozmachu

naszego budownictwa, niektó­
rzy uczestnicy konferencji pra­
sowej podkreślali szczególnie
wielkie możliwości, jakie o-

twierają się przed młodymi ar­
chitektami w Polsce.

Architekt norweski Knut
Astriip mówił o różnicy po­
między sytuacją architekta w

Polsce i w jego ojczyźnie.
Wielu gości zagranicznych

stwierdzało, że to co zobaczyli
w Polsce było dla nich tym
większą niespodzianką, że pro­
paganda reakcyjna w ich oj­
czystych krajach przedstawia
życie w Polsce Ludowej w zu­
pełnie innym, fałszywym świe­
tle.

„Duże wrażenie — powie­
działa działaczka młodzieżowa
z Norwegii Rigmór Halwari —

wywarł na nas poziom życia
ludzi w Polsce, wysoki, mimo
tak ogromnych zniszczeń i strat

spowodowanych wojną. Reak­
cyjne gazety szerzą u nas co­
dziennie kłamliwe wieści o kra­
jach za tzw. przez nie — „że­
lazną kurtyną". A to co widzie­
liśmy w jaskrawy sposób prze­
czy tej propagandzie".

Wiele innych młodych chłop­
ców i dziewcząt stwierdzało na

konferencji, że po powrocie do

rodzinnych krajów opowiedzą o

życiu nowej Polski. „Nasz po­
byt w waszym kraju — stwier­
dził Lars Tohansson ’— przy­
czyni się do dalszego pogłębie­
nia przyjaźni między młodzieżą
różnych krajów".

W Hucie im. Lenina

Ostatnie prace
szanie, od strony maszyny
wsadowej, drzwi do komór
baterii nr 1. Równocześnie

rozpoczęto montaż drzwi od
strony koksowej baterii.

inicjatywę

W zakładzie Koksoche­
micznym murarze Za­

rządu Budowy Pieców
Przemysłowych zakończyli
w dniu wczorajszym zawie-

Załoga WKS podjęła
Klaji

stanie . . . .

szona i ułatwiona. Żądania
idą głównie w kierunku u-

sprawnienia przekazywa­
nia elementów kostrukcyj-
nych kolejnym brygadom,
np. składacze zażądali ukła­
dania wytrasowanego ma­
teriału ”

na drewnianych
podkładach. Ułatwi to pra­
cę składaczowi i dalszy
transport konstrukcji.

Drugim w Hucie przed­
siębiorstwem. które podjęło
inicjatywę Klaji jest Mo­
stostal. Przy pomocy koła
Polskiego Związku Inżynie­
rów i Techników Budow­
nictwa powstały pierwsze
brygady klajowców w rejo­
nie koksochemii i aglome­
rowni.

Marian Zięba, Tadeusz
Bętkowski i Zdzisław Koło­
dziejczyk pierwsi w Wy­
dziale Mechanicznym pod­
jęli’inicjatywę tow. Klaji.
Zorganizowane dla każdej
zmiany odczyty, rozpo­
wszechniane broszury i
szkolenie w grupach po­
magają załodze w grunto­
wnym zapoznaniu się z me­
todą i w jej zastosowaniu
w Wydziale
nym.

Fr.

Pierwszy w Hucie pod­
jął inicjatywę Fr. Kla­
ji Wydział Konstrukcji
Stalowych. Zastosowanie w

WKS metody Klaji poprze­
dziła szeroko zakrojona ak­
cja przygotowawcza. Przed­
stawiciel Instytutu Organi­
zacji i Ekonomii Przemyślu
wygłosił dwa odczyty dla

pracowników inżynieryjno-
technicznych i dla całej za­
łogi. Powstała również te-
c‘1niczna brygada, która
pod kierownictwem Jana
Kaczmarskiego zajęła się
stroną organizacyjną wpro­
wadzenia metody tow. Kla-
i -W-WKS. Wiele zespołów
robotniczych rozpoczęto
współzawodnictwo o tytuł
skie^PSZej brygady klaiow-

Wprowadzone karty żą­
dań i zobowiązań pomagają
w usprawnieniu organiza­
cji stanowisk roboczych, .w

zaopatrzeniu w materiały i
w narzędzia, pomagają w

. przyspieszeniu i podniesie­
niu jakości produkcji. Rów­
nocześnie klajowcy podjęli
ponad sto zobowiązań.

Po zrealizowaniu wszyst­
kich żądań brygad klajow-
skich produkcja WKS zo-

poważnie przyspie-

Mechanicz-

a.j.

_ ojczy-
zapewnienie bezpie­

czeństwa Europie i całemu
światu.

Część oficjalną uroczystości
zakończono odśpiewaniem
„Międzynarodówki".

Akademia w Krakowie
Wczoraj, w dziesiątą rocznicę śmierci Ernesta Thaelman­

na w sali Filharmonii Krakowskiej odbyła się dla uczczenia
jego pamięci uroczysta akademia, zorganizowana przez Wo­
jewódzki 1 Miejski Komitet Frontu Narodowego i Zarząd Od­
działu ZBoWiD w Krakowie.

Obszerny referat omawiają­
cy życie i pełną poświęcenia
walkę Ernesta Thaelmanna
wygłosił wiceprzewodniczący
Prezydium WRN tow. Gaudyn.

Uczestnicy akademii uchwa­
lili następnie tekst depeszy do
Rady Frontu Narodowego
Niemiec Demokratycznych w

Berling, którą odczytał
przodujący pracownik ZBMiA
im. St. Szadkowskiego Zy­
gmunt Lewiński, wykonują­
cy obecnie już drugą sześcio­
latkę.

„Drodzy przyjaciele — brzmi
depesza — w dziesiątą roczni­
cę zamordowania przez faszy­
stów hitlerowskich wielkiego
syna narodu niemieckiego, ,iie-
ugiętego bojownika o sprawie­
dliwość społeczną — Ernesta
Thaelmanna, społeczeństwo

Krakowa przesyła Wam gorą­
ce, braterskie pozdrowienia.
Składając hołd pamięci Erne­
sta Thaelmanna jeszcze moc­
niej łączymy się ze wszystki­
mi patriotami Waszej ojczy­
zny, którzy walczą o zjedno­
czenie Niemiec w imię pokoju,
sprawiedliwości społecznej i
przyjaźni narodów. Wasza wal­
ka o zjednoczone, demokraty­
czne Niemcy jest walką o zwy­
cięstwo idei, której poświęcił
cale swe bohaterskie życie Er­
nest Thaelmann".

Oficjalną część akademii za­
kończyło odśpiewanie „Mię­
dzynarodówki".

W części artystycznej wystą­
piła orkiestra Polskiego Radia
pod dyrekcją Stanisława Hasa
ora’?'artyści Teatru Młodego
Widza.

Związkowcy
norwescy i fińscy

przybyli dc Polski
W dniach 17 i 18 bm. przy­

były do Polski na zaproszenie
Centralnej Rady Związków Za‘
wodowych grupy związkow­
ców z Norwegii i Finlandii.

Goście skandynawscy prze­
bywać będą w Polsce w ciągu
14 dni. Odbędą oni podróż po
kraju zwiedzając miasta i wsie,
zakłady pracy, osiedla miesz­
kaniowe, urządzenia kultural­
ne i socjalne — zapoznając się
z życiem polskich mas pracu­
jących.

Wyjazd
naukowców polskich

do Hagi
18 bm. wyjechali do Hagi de­

legowani przez Polską Akade­
mię Nauk prof. Paweł Szulkin
— członek Prezydium PAN o-

raz pracownik naukowy Insty­
tutu Podstawowych Proble­
mów Techniki — inż. Krystyn
Bochenek.

Naukowcy polscy wezmą u-

dział w XI zgromadzeniu o-

gólnym Międzynarodowej Nau­
ki Unii Radiowej.

Dzięki pracy kombajnu spółdzielnia produkcyjna „Jedność .Taniszewsku
Tczew zakończyła sprzęt żyła. Na zdjęciu: Kombajn węgierski AC—400 z POM Rudno na

polach spółdzielni

W Myślenickiem gdzie dostawy zboża

przebiegają niezadawalająco (do dn. 17
bm. powiat wykonał zaledwie 18,1 proc,
planu miesięcznego) do najgorszych na­
leży gm. PCIM. Poważna część winy za

taki stan rzeczy spada na tutejszego
gminnego delegata Min. Skupu tow.

CHMIELOWSKIEGO, pełniącego rów­
nocześnie funkcję sekretarza KG. Tow.
Chmielowski zorganizował pracę nad

skupem po swojemu, lekceważąc
wszelkie instrukcje. Wypisując zawia­
domienia wyznaczył terminy dostaw
nie na określony dzień, ale na raty. Ma­
ło tego — czeka, że plan sam się wy­
kona. W zaślepieniu nie dostrzega po­
pełnianych błędów, których skutkiem

jest to, że gmina z 35 ton zboża, prze­
widzianych planem miesięcznym, skupi­
ła aż... 447 kg. Zły przykład sekretarza
KG i gminnego delegata w jednej o-

sobie udziela się aktywowi, który rów­
nież utknął w nieróbstwie.

Oprócz wypadków nieróbstwa akty­
wu bardzo poważnym błędem, wystę­
pującym w Myślenickiem jest oportu­
nizm i tolerancja wobec zalegających
z dostawami kułaków. Fakt, że dotych­
czas do powiatu wpłynął zaledwie je­
den wniosek o ukaranie nie wymaga
komentarzy. A kwalifikujących się do

ukarania znalazłoby się wielu. W gm.
GDÓW, gdzie gminny delegat Min.

Skupu tow. ŁACIAK wzbrania się
przed sporządzaniem wniosków na o-

pornych, zalega „tylko" 27 kułaków, z

45.700 kg zboża. Wśród zalegających
znajdują się m. in. Julian BZDYL z

ZAGÓRZAN, Michał BEDNARSKI i
Jan ŁAZĘCKI ze STADNIK (sygnali­
zuje nasz korespondent).

O tym, że ze stosowaniem sankcji
karnych jest źle, świadczą nie tylko
Myślenice. Innego rodzaju przykład
mamy z gm. KACICE w pow. miechow­
skim. Tutejsze Prezydium GRN i dele­
gatura Min. Skupu dotąd nie wiedzą
nic o wysłanych do powiatu 52 wnio­
skach karnych. Należy przypuszczać, że

dotąd nie zostały one rozpatrzone, a o-

porni nadal cieszą się bezkarnością.
Towarzyszom z Myślenickiego i Mie­

chowskiego, a także i z innych powia­
tów przypominamy, że o wynikach sku­
pu decydują: praca masowo wyjaśnia­
jąca wśród mało i średniorolnych chło­
pów oraz zdecydowane łamanie kułac­
kiego oporu, że oportunizm i toleran­
cja wobec kułaków sabotujących do­
stawy sprzeczna jest z naszą polityką.
Z oportunizmem trzeba bezwzględnie
skończyć!

Brawo Kozłów!
Wyniki uzyskiwa­

ne w skupie zboża
przez poszczególne
gminy pow. mie­
chowskiego wykazu­
ją bardzo poważne
różnice. Podczas kie­
dy gm. KOZŁÓW w

dniu 16 bm. osiągnę­
ła 108,1 wykonania
planu miesięcznego,
SŁOMNIKI — 87,2
proc., IWANOWICE
— 73,3 proc., TCZY-
CA—65,2,towtym
samym czasie szereg
innych gmin nie o-

siągnęło nawet 50

proc. (WAWRZEN-
CZYCE — 36,6, ME­
SZKÓW — 30,5,
WIERZBNO — 30,3,
KONIUSZA — 24,2).
Zdecydowanie osta­
tnie miejsce zajmuje
WIELKO-ZAGÓRZE
z wynikiem 16,4
proc.

W Wieiko-Zagórzu
i innych gminach
aktyw nie zdaje do­
tąd egzaminu, ocze­
kując beztrosko, że
plany wykonają się
same. Już po raz

drugi sygnalizujemy,

że samouspokojenle
to objaw niebezpie­
czny. OCZEKUJE­
MY, ŻE PRZYKŁAD

KOZŁOWA, SŁOM­
NIK, IWANOWIC I
TCZYCY ZMOBI­
LIZUJE TOWARZY­
SZY Z GMIN, KTÓ­
RE NIE WYKONU­
JĄ PLANÓW, ŻE
WEZMĄ SIĘ ONI
RZETELNIE DO
PRACY, BY DO­
RÓWNAĆ PRZODU­
JĄCYM.

Dalsze zbiorowe

dostawy
H sierpnia br. I4-elu mało

4 średniorolnych chłopów i

grom. Mlkołajowlce gm. Wierz­
chosławice w pow. tarnowskim

zorganizowało zbiorową dosta­
wą zbois, wykonując w jednym
dniu 45 proc, planu rocznego.

W dniu 17 sierpnia br. do­
starczyli zbiorowo 11 ton zbo­
ża chłopi z Tarnowca, Poręby
Radlnsj i Łękawicy gm. Gum-
niska. Dzląki udziałów) w zbio­
rowej dostawia procent wyko­
nania planu przez gromadę
Tarnowiec wzrósł do 84 proc.
Togo samsgo dnia 45 rolników
z Rzuchowsj gm. Pic Ina uczest­
niczyło również w zbiorowej
dostawie. Organizatorami jej
byli przewodnlczęcy GRN

WŁODEK, eekretarz podst. or­
ganizacji partyjnej GIŻYCKI,
kierownik miejscowej szkoły
eh. SZWED, nauczycielka ob.
PACH oraz dziatwa szkolna.
Dzieci towarzyszyły dostawcom
do pu-nktu skupu,

★
GOM-owski

„samowładca"
Na takie miano zasługu­

je bez wątpienia kierownik

GOM Dębno pow. Brzesko

Stanisław JANIK, który
przy omiotach nie stosuje
się do zaleceń zespołu
gminnego, lecz postępuje
według własnego „widzi mi

się". Kierując się zasadą
,,ja tu rządzę" skierował

młocarnię GOM do kułaka

Józefa KURASA, posiada­
jącego własne maszyny.

POM Dębno i władze

gminne muszą ukrócić te

zapędy kierownika GOM.

Meldunki i sygnały
LIMANOWA-WIES. w gromadzie Stara Wieś jest oko­

ło 40 motorów prywatnych na ponad 500 gospodarstw.
Przy należytym rozplanowaniu można by tym sprzętem
równomiernie posuwać naprzód omłoty we wszystkich
gospodarstwach. Tymczasem młócą tylko posiadacze ma­
szyn, a reszta chłopów czeka, zwłaszcza — iż zostali zmy­
leni obietnicą dostarczenia agregatu przez POM. Sytua­
cja wymaga natychmiastowej ingerencji Prezydium GRN.

(Koresp. A. KOWALCZYK)
PROSZOWICE. Przed magazynem GS widać co dzień

długie sznury furmanek. Ze spółdzielni produkcyjnych
najwięcej zboża dostarczyły dotąd Łososkowice i Wiór­
ków Wielki, wśród gromad zagospodarowanych indywi­
dualnie przodują m. in. Kacice i Szczytniki-wieś. Solid­
nie pracują magazynier J. Krych i pomocnik J. Wołoch
— odbiór zboża cdbywa się sprawnie.

(Koresp. H. PRZESLICA)
LISZKI, pow. krakowski. W tutejszej gminie rozwinę­

ło się swojego rodzaju samorzutne współzawodnictwo
gromad. W pierwszej zbiorowej dostawie — z gromady
Mników — przybyło tylko 26 chłopów z 3.100 kg zboża.
W dwa dni potem z Morawicy przyjechało ze zbożem już
33 chłopów, następnego dnia zaś 37 chłopów z Kryspino-
wa dostawiło przeszło 6.000 kg. Daje się zauważyć, iż

ambicją chłopów w poszczególnych gromadach jest wy­
kazanie najlepszego tempa realizacji obowiązków; aktyw
stara się rozwijać tę ambicję 1 w ten sposób wykonanie
planów, dotąd jeszcze niedostateczne, ulega poprawie.

(Koresp. L. GŁODZKI)
BABICE, pow. chrzanowski. Za przykładem L. Ko­

sowskiego, A. Sokołowskiej;'M. Mądrzyk, P. Kopcia, Fr.
Deszcza chłopi z gromady Wygiełzów licznie pospieszyli
do punktu skupu. W momencie gdy gromada miała plan
wykonany już w 50 proc., nastąpiła przerwa w omiotach.

Przyczyną jej było to, iż kierownik GOM nie uzupełnił na

czas zapasu paliwa. (Koresp. T. DYBA)
TARGOWISKO, pow. bocheński. Dobre pokierowanie

pracą aktywu przez. KG przyniosło pewną poprawę w

realizacji planu sierpniowego; ostatnia dostawa zbiór,owa
dała ogółem 23 tony zboża. Najsłabiej ze skupem jest w

gromadzie Kłaj, gdzie młocarnia GOM pracuje bez żad­
nego planu, co powoduje liczne przestoje. Tym bardziej
żadnym planem nie został objęty młockarz prywatny M.,
Czubak, który na swej młocarni umieścił napis: „Kto za­
biera maszynę bez zgody właściciela, nie jest człowiekiem,
lecz podlą świnią". Nikt oczywiście Czubakowi nie zamierza
zabrać młocarni i napis ów stanowi tylko bezczelną pró­
bę odgrodzenia się od kontroli ze strony Prezydium GRN,
które stwierdziłoby komu i po jakiej cenie spekulant
„raczy" swej maszyny użyczać. Należy natychmiast ukró­
cić samowolę Czubaka i innych kombinatorów, których
w Kłaju nie brak. (Koresp. A. MŁAW)

Kułackie rogi
Jaka piękna pszeni­

ca... Jak groch! A

żyto ino się srebrzy na ku­
pie.

— Tak trzeba Półtoraku
zrobić: co od własnej zby­
wa potrzeby, podzielić na

trzy połowy. Jedną — za-

handlować, drugą — zare­
zerwować, a trzecią — też
zarezerwować. Potem o swo­
im czasie biedniejszym da­
wać na odrobek, bo w ten

sposób ma się najtańszym
kosztem okopowe wykopa­
ne, uprawione, gnój rozrzu­
cony, siano pozbierane i tale

dalej. Nie dobrze mówię,
Wypchał, co?

— Gadacie byle co, Filip­
ku. A na skup skąd weźmie-
my? Z rogu obfitości chy­
ba, ale takie coś to tylko w

bajkach stoi opisane.
— A młocarnię nasze na

kółkach, to bajka? Dziesięć
kilo od metra młocki żądać
: nie popuścić, to takim spo­
sobem drugie tyle zboża u

każdego z nas się znajdzie,
oprócz tego co ze swego na-

młócił. Kapujecie chyba tę-

•••

raz każdy swoim rozumem.

Jako że w GOM w Mino­
dze stały 4 młocarnię i jak
aktyw gminny śpiący a sze­
roki nikt nie zdecydował na

które gromady je nareszcie
posłać, zatem dla Półtora­
ków, Wypchałów i Filipków
koniunktura otioarla się ni­
by znakomita. A że w Pre­
zydium GRN są szyszki,
które wszelkie kułackie i

spekulanckie metody, byle
sprytnie zastosoioane, oiv-
szem popierają — przeto
nikt stamtąd nie zaprotesto­
wał przędzo owemu projek­
towi używania pryioatnych,
młocarni jako pompy do

wyciągania zboża od chło­
pów.

— Jantoś... A co ty na

to? — rzeki Wojciech, który
nie miał młocarni.

— Niby na ten interes

który nam śpekulanty ofia­
rują? A, mam ich w posza­
nowaniu! Deka zboża im me

dam.
— To czym omłócić! jak

GOM nawalił?
— Cepem. Cepem wszyst­

obfitości
ko wytrzaskam, a do nich
nie pójdę — rzekł Antoni
bez wahania.

Za jego przykładem po­
szedł Wojciech i sporo in­
nych chłopów. Tak więc
Półtorakowi, Filipkowi i

Wypchałowi nie udało się
zmienić swych młocarń w

zbożowe rogi obfitości, nie­
stety jednak jest i odwrot­
na strona medalu. Oto skoro

chłopi we wsi o której mo­
wa — LASKI DWORSKIE

gmina MINOGA — młócą
przeważnie cepami, opóźnia
się odstawa zboża z tej gro­
mady. W myśli, by ten stan

rzeczy zmienić, dołożył do

sprawy swoje „trzy grosze"
korespondent CZESŁAW

NĘDZA. I dzięki niemu
rzecz znalazła, się na szpal­
tach naszej Gazety, a KP w

OLKUSZU niewątpliwie nie

ztclekając zajmie się stosun­
kami panującymi w gminie
Minoga i spowoduje natych­
miastową pomoc w omio­
tach dla chłopów w Laskach
Dworskich.

(st)
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We Francji wzmagaja sie
protfeslg

przeciwko projektom
„europejskiej wspólnoty

obronnej"

utworzenia

Hindusi

Polityka
Sianów Zjednoczonych

zagraża bezpieczeństwu
narodów Azji

Wnioski ze sprawy Johna

Sprawa Johna" wywołała wielkie wrażenie nie tylko
w Niemczech. Odbiła się mocnym echem w opinii
.. całego świata. Jej niewątpliwie wielkie znaczenie

płynie stąd, że nie jest tylko sprawą dr Johna. Jest spra­
wą znacznie szerszą. Jest dobitnym przejawem procesów,
jakie narastały w Niemczech zachodnich w ciągu ostat­
niego roku. Spróbujmy je usystematyzować i zanalizować.

Oszołomiony zwycięstwem wyborczym we wrześniu
1953 r., Adenauer nie chciał liczyć się z tymi zmianami,
jakie zaszły w sytuacji międzynarodowej.

„Są liczne dowody na te — pijało czasopismo „BONNER AUS-
SENPOLIT1SCHE KORRESPONDENZ" - źe na przełomie lat

1955/54, wraz ze zmianami, jakie zaszły w dziedzinie strategii
atomowej uległ również zmianie sposób politycznego myślenia
zarówno po Jednej, Jak I po drugiej stronie Łaby, Polityka siły
z 1952 r. jest obecnie nie do przyjęcia".

W tej sytuacji kontynuowanie awanturniczej polityki
rozbijania Niemiec, wciągania zachodniej części kraju do
agresywnego bloku amerykańskiego, polityki odbudowy
militaryzmu i przywracania do praw hitlerowskich gene­
rałów, polityki wznoszenia sztucznych barier w handlu
ze Wschodem — napotykało na coraz silniejszy opór spo­
łeczeństwa niemieckiego. Wystąpiło to ze szczególną siłą
po ogłoszeniu na konferencji berlińskiej radzieckich pro­
pozycji w sprawie utworzenia systemu bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie. Stało się bowiem jasne, że istnie­
je realna perspektywa zarówno zakończenia okupacji
Niemiec i wyrwania ich części zachodniej spod wpływów
korzystających z opieki amerykańskiej elementów hitle­
rowskich oraz stworzenia warunków dla udziału Niemiec
w pokojowej współpracy z wszystkimi krajami Europy.

Kanclerz boński zaczął tracić grunt potl nogami. Spot­
kał się z oporem nie tylko ze strony mas pracujących
Niemiec zachodnich. Fala krytycyzmu w stosunku do je­
go polityki zarówno wewnętrznej, jak i zewnętrznej ob­
jęła również część zachodnio-niemieckiej burżuaz.ii i kół
mieszczańskich, które dotychczas go popierają. Jak pi­
sze „DEUTSCHE ZEITUNG"

— „pod powierzchnią trzatzezy również w CDU (partia Ada-

nauera). Gdy slą patrzy I słucha, nietrudno zauważyć znamiona

wewnątrzno-politycznej degeneracji | rozkładu wielkiej koalicji
rządowej. Następuje to wcześniej. niż w rok po wielkim zwycię­
stwie wyborczym. Obecnie wcale nie Jest pewne, czy Adenauer

będzie mógł dalej rządzić przeważającą większością głosów
w parlamencie".

Znany jest w całych Niemczech i poza Niemcami tzw.

plan Pfleiderera. Otóż w kwietniu dr Pfleiderer, deputo­
wany reakcyjnej FDP (Freie Demokratische Partel —

najsilniejsza partia po CDU, partia koalic.ii rządowej)
wygłosił w Bundestagu przemówienie, w którym stwier­
dził: „Sprawa nawiązania stosunków między Bonn a świa­
tem ciągnącym się od Warszawy aż do Pekinu nie może
być dalej odraczana, ponieważ ad tego zależy nasza egzy­
stencja".

Plan Pfleiderera — plan „unormowania stosunków Re­
publiki Związkowej ze Związkiem Radzieckim i przysłu­
żenia się w ten sposób zjednoczeniu Niemiec" — poparło
jednomyślnie kierownictwo tej partii.

Przejawy wrogości wobec polityki Adenauera i jego
popleczników wśród bońskich kół rządzących zaczęły się
mnożyć. Pfleiderer opublikował ostatnio oświadczenie,
potępiające „armię europejską". Politykę kanclerza w

sprawie „europejskiej wspólnoty obronnej" potępił rów­
nież Heinrich Bruening, były kanclerz Rzeszy w latach
1930—1932, oświadczając, że

„zjednoczenie Niemiec w żadmym wypadku, nie zostanie
osiągnięte, jeśli żądać się będzie, by zjednoczone Niemcy
wciągnięte zostały do europejskiej wspólnoty obronnej".

Podobne stanowisko zajęli dwaj inni byli kanclerze
— Wlrt i Luther. Tym samym trzej spośród czterech
źyjących kanclerzy — poza von Papenem, który torował
Hitlerowi drogę do władzy — wyrażają sprzeciw wobec
zbrodniczych planów adenauerowskich.

Nacisk mas odbił się również na stanowisku prawico­
wego kierownictwa zachodnio-niemieckiej socjaldemo­
kracji — SPD. Tzw. frakcja amerykańska w SPD, frak­
cja zwolenników remilitaryzacji i EVG, poniosła na ostat­
nim zjeździe partii porażkę. Nie udały się próby zapobie­
żenia przez tę frakcję dyskusji nad remilitaryzacją. W
wyniku dyskusji, frakcja amerykańska, składająca się
m. in. z Maxa Bauera, Carlo-Schmidta, Willi Brandta,
prof. Schillera, nie ośmieliła się wysunąć jawnego żąda­
nia zaaprobowania układu EVG. Skryła się za Ollenhau-
erem, który wnioski w sprawie remilitaryzacji uzupełnił
licznymi zastrzeżeniami.

W wypowiedziach Ollenhauera zaczęły dominować no­
we akcenty. Kilka lat temu ówczesny przywóca SPD,
Schumacher, żądał „koncentracji potężnych zachodnich
sil zbrojnych na obszarze wzdłuż Łaby", po to, by gdzieś
nad Wisłą stoczyć rozstrzygającą bitwę. Jego następca,
Ollenhauer, oświadcza już, że „w naszym narodowym
interesie leży utrzymanie pokoju", i że „nie ma takiego
żądania o charakterze narodowo-politycznym — bez
względu na jego ciężar gatunkowy — dla realizacji któ­
rego mogłoby być usprawiedliwione starcie zbrojne". Nie
łudzimy się co do szczerości tego oświadczenia. Po prostu
otwarte i jawne popieranie polityki adenauerowskiej
grozić może każdej partii politycznej w Niemczech za­
chodnich utratą wpływów.

Najlepszym dowodem tego były ostatnie wybory do
parlamentu północnej Nadrenii-Westfalii, największej
prowincji Niemiec zachodnich. W porównaniu z ostatnimi
wyborami do Bundestagu, adenauerowska partia CDU
straciła tu przeszło milion głosów. „BONNER AUSSEN-
FOLITISCHE KORRESPONDENZ" przyznała, że

„wyniki wyborów w 1954 r. (w Wostfalll-Nadrenii) wykazują,
żo ludność w masie swej zaczyna odsuwać tlą od „doktora Ade­
nauera".

Ucieczka dr Johna przyczyniła się niewątpliwie do po­
głębienia kryzysu adenauerowskiej polityki agresji i siły.
„Zawiodła po prostu cała nasza demokracja" ■— przyznał
organ przemysłowców trizońskich „Industriekurier". Je­
szcze silniej zaczęła sobie wśród szerokich kół społeczeń­
stwa zachodnio-niemieckiego torować drogę świadomość,
do czego zmierzają waszyngtońsko-adenauerowskie pla­
ny. Coraz więcej ludzi zdobywa przekonanie, że to, co

okazało się możliwe w sprawie Indochin, możliwe jest
w sprawie Niemiec i Europy, źe zabezpieczenie pokoju w

Europie w myśl radzieckich propozycji utworzenia sy­
stemu zbiorowego bezpieczeństwa jest w pełni realne.
I trudno odmówić racji głosowi zachodnio-niemieckiego
burżuazyjnego dziennika „MITTELBAYERISCHE ZEI-
TUNG" który stwierdza, że

„jeśli mocarstwa

rozsądną kcnkluzję,
dłuższy liczyć na

nie chce tolerować

W dniu 11 bm. odbyło slą w

Berlinie konferencja prasowa,
na która] były prezydent koń­
skiego urzędu ochrony konsty­
tucji dr John złożył obszerne

oświadczenie, wyjaśniające mo­
tywy jego przejścia do NRD.

Następnie dr John odpowiadał
na pytania przedstawicieli pra­
sy NRD, Niemiec zachodnich I

zagranicy, zgromadzonych w

liczbie przeszło 350.

Na zdjęciu: dr John odpo­
wiada na pytania dziennika­
rzy.

Fot. - CAF
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PARYŻ
W ostatnich dniach przed debatą w parlamencie wałka

mas ludowych przeciwko projektom utworzenia „europej­
skiej wspólnoty obronnej" przybiera na sile.

Z całej Francji napływają
do Rady Ministrów, Zgroma-
dzeńia Narodowego i do depu­
towanych niezliczone depesze
i listy protestacyjne. Liczne
delegacje protestują w imie­
niu narodu francuskiego prze­
ciwko planom przeforsowania
w Zgromadzeniu Narodowym
ratyfikacji układu o „armii
europejskiej" domagając się
jednocześnie pozytywnej odpo­
wiedzi na propozycje Związku
Radzieckiego w sprawie ukła­
du o bezpieczeństwie zbioro­
wym w Europie.

W Colombier (dep. Hauta
Garonne) delegacja ludności u-

dała sie do mera — deputowa­
nego SFIO Montela zapytując,
czy utrzymuje swe negatyw­
ne stanowisko wobec „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej",
zajęte podczas głosowania w

komisji spraw zagranicznych.
Montel zapewnił delegację,

że nie zmienił swego stanowi­
ska i wypowie się stanowczo

przeciwko „armii europej­
skiej".

Delegacja ludności miasta
Montigny w departamencie
Meurthe-et-Moselle udała się

Walka strajkowa robotników
zachodnio-niemieckich

przybfiera na sile
BERLIN

We wszystkich miastach bawarskich przybrała na sile
walka strajkowa robotników i urzędników. Kierownictwo

Związku Zawodowego Metalowców podało do wiadomości,
że w ciągu ostatniego dnia liczba strajkujących zwiększyła
się .o 10 tys.

Zarząd związku w specjal­
nym oświadczeniu gwarantuje
strajkującym metalowcom po­
parcie w ich walce. Przedsię­
biorcy bawarscy usiłują bez­
skutecznie złamać strajk me­
talowców bawarskich. Do o-

siedli zamieszkałych przez ro­
botników zakładów hutniczych
„Wolf und Co" dyrekcja wy­
syła specjalny samochód, li­
cząc na to, że robotnicy wró­
cą do pracy. Dotychczas jed-

do mera, deputowanego MRP,
Schaffa, który oświadczył:
„Wiem, że jest to sprawa bar­
dzo poważna. Nie wiem jesz­
cze, jakie zajmę stanowisko".

Należy zaznaczyć, że dotych­
czas Schaff wypowiadał się
otwarcie za utworzeniem „ar­
mii europejskiej". W związku
z propozycjami ZSRR. Schaff
stwierdził, źe nie jest im prze­
ciwny. Dziwię się zresztą —

powiedział — że rząd nie u-

dzielił na nie dotychczas od­
powiedzi".

Związki zawodowe CGT i
„Force Ouvriere“ w Mon-
treuil rzuciły apel do ludno­
ści, wzywając ją do walki,
przeciwko „europejskiej współ
nocie obronnej".

Kolejarze miasta Becon-les-
Bruyeres podpisali petycję do­
magającą się odrzucenia przez
parlament układu o „armii eu­
ropejskiej".

„Nie możemy się zgodzić na

to, aby młodzież naszego kra­
ju nosiła ten sam mundur i
służyła w tej samej armii, co

mordercy z Oradour-sur-GIa-
ne“ — piszą do parlamenta­
rzystów obrońcy pokoju mia­
sta St. Denis.

Obrońcy pokoju departa­
mentu Var wezwali ludność,
aby w związku z dziesiątą ro­
cznicą wyzwolenia Francji wy­
słała listy do premiera Men-
des-France‘a z żądaniem poło­
żenia kresu uzbrajaniu odwe­
towców niemieckich.

zapowiadają
wyzwolenie
portugalskiej kolonii

Diu
na dzień 25 sierpnia

LONDYN
Jak donosi z Delhi agencja

Reutera, sekretarz Hinduskiej
Partii Socjalistycznej w stanie
Sawrasztra Jaswant Mehta o-

znajmił gubernatorowi portu­
galskiej wyspy Diu, że ma o-

puścić kolonię przed dniem 25
sierpnia, kiedy to nastąpi przy­
łączenie wyspy do Indii. J.
Mehta zaznaczył, że od dnia 25
sierpnia Diu nie będzie już u-

ważana przez Hindusów za ko­
lonię portugalską 1 zostanie w

sposób pokojowy wyzwolona
przez ochotników hinduskich.

I

PEKIN
Prasa chińska, omawiając zapowiedź konferencji na Fili­

pinach, której celem jest utworzenie bloku wojennego krajów
Azji południowo-wschodniej, potępia jednomyślnie agresyw­
ne plany amerykańskich kół rządzących i podkreśla, ie plany
te poważnie zagrażają pokojowi i bezpieczeństwu narodów

azjatyckich.
Agresywny charakter mon­

towanego przez Stany Zjedno­
czone bloku — pisze dziennik
„ŻENMINŻIBAO" — jest o-

czywisty, mimo że Ameryka­
nie usiłują dowieść, że ten
blok jest organizacją mającą
rzekomo na celu „utrwalenie
pokoju w Azji południowo-
wschodniej i w zachodniej
strefie Oceanu Spokojnego".
Blok ten, nazwany przez a-

merykańskie koła rządzące
SEATO, jest sojuszem woj­
skowym wymierzonym prze­
ciwko Chinom, a jednym z je­
go celów jest storpedowanie
uchwał konferencji genew­
skiej w sprawie Indochin.

Kraje azjatyckie — stwier­
dza „Zenminżibao" — sprzeci­
wiają się stanowczo utworze-

Projekt ustawy o delegalizacji
Partii Komunistycznej USA —

wyrokiem na prawa obywatelskie
Oświadczenie przewodniczącego
nowojorskiej organizacji KP USA

NOWY JORK
Przewodniczący nowojorskiej organizacji Komunistycznej

Partii USA Gerson przekazał do opublikowania prasie o-

świadczenie w związku z uchwałą Izby Reprezentantów, a-

probującą projekt ustawy o delegalizacji partii komunistycz­
nej.
„Bez żadnego sprawozdania,

bez dyskusji — głosi oświad­
czenie — Izba Reprezentantów

zachodnie chcą wyciągnąć ze sprawy Johna

to powinny zrozumieć, że nie można na czas

rozbicie Niemiec, ponieważ zbyt wielu ludzi
rozbicia swej ojczyzny".

E. D.

A

niu SEATO. Świadczy o tym
fakt, że ze wszystkich krajów
azjatyckich jedynie marionet­
kowe rządy Syjamu i Filipin
zgadzają się doń przystąpić.

Dziennik „GUANMINŻI-
BAO“ podkreśla, że mająca
się rozpocząć 6 września kon­
ferencja filipińska kryje w so­
bie poważne niebezpieczeństwo
dla narodów azjatyckich.

Dzienniki hinduskie żarnie,
szczają liczne artykuły, W

których potępiają amerykań­
skie plany zmontowania bloku

krajów Azji południowo-
wschodniej (tzw. SEATO).

Dziennik „HINDUSTAN TI.
MES“, który jest powszechnie
uważany za półoficjalny or­
gan rządu hinduskiego, pisze
m. in.:

„Jest rzeczą zdumiewającą,
źe dziś jeszcze państwa za­
chodnie wyobrażają sobie, iż

mogą decydować o losie kra­
jów azjatyckich bez zgody
tych krajów. Kraje Azji po­
łudniowo-wschodniej potrze­
bują przede wszystkim pokoju
i poprawy sytuacji material­
nej swych narodów, a nie bro­
ni i bloków wojskowych. Kra­
je azjatyckie potrzebują ma-

sła, a nie armat".

Robotnicy francuscy
so!idaryzujq się
ze strajkującymi

metalowcami

Niemiec zachodnich

Francuscy hutnicy i robotni­
cy przemysłu metalowego w

licznych depeszach i pismach
wyrażają swoją solidarność ze

strajkującymi metalowcami
zachodnio-niemieckimi.

Depesze z życzeniami zwy­
cięskiej walki o podwyżkę
płac i lepsze warunki bytu

przesłał metalowcom bawar­
skim Związek Zawodowy Hut­
ników CGT w Saint-Nazaire.

Pisma z wyrazami solidar­
ności przesłały strajkującym
robotnikom zachodnio-nie-
mieckim: związki zawodowe
metalowców Marsylii 1 Le
Havre oraz Związek Zawodo­
wy Hutników departamentu
Sekwany.

Wicekanclerz boński
wypowiedział sie

za rozszerzeniem
handlu ze Wschodem

— Za rozszerzeniem handlu
między Wschodem a Zacho­
dem wypowiedzieli się 16 bm.
wicekanclerz boński Bluecher
1 kierownik Wydziału Handlo­
wego w bońskim Minister­
stwie Spraw Zagranicznych
von Maltzan. 4

Bluecher oświadczył, że roz­
szerzenie stosunków handlo­
wych między Niemcami za­
chodnimi a Związkiem Ra­
dzieckim, Chińską Republiką
Ludową 1 krajami Wschodu
byłoby pożądane, ponieważ u-

łatwiłoby to rozwiązanie nie­
których problemów gospodar­
czych i handlowych.

Von Maltzan zwrócił uwagę
w urzędowym biuletynie
władz bońskich, te eksport
Niemiec zachodnich do krajów
Wschodu stanowił w roku u-

biegłym 2,5 proc, eksportu o-

gólnego. Podkreślił on, że
zwiększenie eksportu do kra­
jów wschodnich byłoby „bar­
dzo pożądane".

nak żaden ze strajkujących
nie dał się nakłonić do podję­
cia pracy. Solidarnie strajkują
również metalowcy Weissen-
burga i Aschaffenburga. •

Doszło do poważnych starć
między policją a pikietami ro­
botników z fabryki Zweiga,
należącej do koncernu Sie­
mensa w Monachium.

Na wielu zebraniach Związ­
ku Metalowców Północnej
Westfalii robotnicy wypowie­
dzieli się za podjęciem wałki
strajkowej o realizację wysu­
wanych postulatów, aby w ten

sposób poprzeć strajkujących
towarzyszy bawarskich.

Zarząd Główny Związku
Pocztowców podał do wiado­
mości, że jeśli rozmowy w

sprawie podwyżki płac między
przedstawicielami związku a

bońskim Ministerstwem Poczt
nie dadzą pomyślnych rezulta­
tów, Związek Zawodowy Po­
cztowców przyłączy się do
Związku Zawodowego Praco­
wników Komunalnych, Trans­
portu i Komunikacji, aby pod­
jąć wspólna akcje w obronie
praw członków tych związ­
ków.

Rząd Adenauera odrzuca po­
stulaty robotników tej gałęzi
gospodarki uzasadniając to

wykrętnie tym, że podniesie­
nie płac musiałoby pociągnąć
za sobą podniesienie taryf ko­
lejowych, opłat za wodę, gaz 1
elektryczność.

Jak donoszą z Monachium,
minister spraw wewnętrznych
w rządzie bawarskim Hoegner
wydał zarządzenie, że należy
odrzucić fundusze pomocy dla
strajkujących, nadesłane przez
robotników NRD. Decyzja
Hoegnera przyjęta została

przez metalowców bawarskich

jako jeszcze jedna próba zła­
mania strajku.

W NRD trwa zbiórka
fundusz solidarnościowy
strajkujących towarzyszy
chodnio-niemieckich.

na

dla
za-

Premier Tunisu

przybył do Paryża
17 bm. premier Tunisu Tahan

Ben Amrnar przybył wraz z mini­
strem Masmoudl do Paryża, gdzie
przeprowadzi rozmowy z premie­
rem Mondes-France i min. Fouchet
w sprawie ustalenia procedury ro­
kowań francusko tunezyjskich. Ce­
lem tych rokowań Jest m. In. za­
warcie konwenejl określających
nowe stosunki między Francją a

Tunisem.

Przybycie premiera Tunisu po­
przedził przyjazd do Paryża rezy­
denta generalnego Francji w Tu­
nisie Boyer de la Tour. który 16
bm. przyjęty został przez Mendti-
Francfa.

W Brukseli zbiera sie
konferencja

w sprawie
„europejskiej wspólnoty obronnej0

BRUKSELA
W czwartek rozpoczyna się tu konferencja ministrów

spraw zagranicznych 1 towarzyszących im delegatów sześciu
krajów, które mają być objęte „europejską wspólnotą obron­
ną"; Francji, Niemiec zachodnich, Włoch, Belgii, Holandii i

Luksemburga.
Omawiana ma być sprawa przyśpieszenia ratyfikacji u-

kładu paryskiego o „europejskiej wspólnocie obronnej" przez
Francję i Włochy.

o Na porządku dziennym kon­
ferencji brukselskiej znajdu- . Mendes-Frąnce‘a nie został o-

ją się propozycje premiera i
ministra spraw zagranicznych
Francji Mendes-France‘a w

sprawie dokonania pewnych
zmian w układzie paryskim.

Jak wiadomo, debata nad u-

kładem paryskim, który w ra­
mach tzw. „europejskiej
wspólnoty obronnej" przewi­
duje remilitaryzację Niemiec
zachodnich, odbędzie się we

francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym w końcu sierpnia
br. Dotychczas rząd francuski

pomimo energicznego nacisku
Stanów Zjednoczonych i Bonn,
nie mógł się zdecydować na

postawienie w parlamencie
kwestii ratyfikowania tego u-

kladu, a to ze względu na po­
tężny opór najszerszej opinii
publicznej. Licząc się z tym,
że uzyskanie od parlamentu
ratyfikacji układu paryskiego
w jego obecnej formie będzie
niemożliwe, Mendes-France o-

pracował swe „kompromiso­
we" propozycje dokonania „po
prawek" w układzie — w na­
dziei, źe w razie przyjęcia ich

przez pozostałych sygnatariu­
szy układu staną się nieaktu­
alne zastrzeżenia niektórych
jego przeciwników we Francji

. i że opozycja ulegnie w ten

1 sposób rozbiciu.

Oficjalnie tekst propozycji

publikowany. Sądząc jednak
z doniesień prasy, „poprawki"
zaproponowane przez premie­
ra nie zmieniają istoty układu
o „europejskiej wspólnocie
obronnej". W pewnych ko­
łach krajów, których parla­
menty już ratyfikowały układ

propozycje te wywołały „nie­
zadowolenie".

Konferencja brukselska roz­
poczyna się pod znakiem
wzmożenia presji Stanów Zje­
dnoczonych na Francję. Prezy­
dent USA Eisenhower złożył
na ostatniej konferencji pra­
sowej oświadczenie, w któ­
rym zwrócił uwagę na „po­
ważne konsekwencje", jakie
groziłyby Francji, gdyby od­
wlekała nadał ratyfikację u-

kładu paryskiego. 18 bm. przy­
był do Paryża przewodniczący
senackiej komisji spraw zagra­
nicznych USA Wiley, by prze­
prowadzić rozmowy z polity­
kami francuskimi i zbadać na

miejscu widoki ratyfikacji u-

kładu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej".

W ciągu środy w Brukseli
zebrali się prawie wszyscy u-

czestnicy konferencji. Tegoż
dnia odbyły się wstępne spo­
tkania.

zatwierdziła maccarthystowskl
antyzwiązkowy i antykomuni­
styczny projekt ustawy będą­
cy bezapelacyjnym wyrokiem
na prawa obywatelskie". —

Uchwała ta „przypomni nie­
wątpliwie oburzonemu światu
antykomunistyczną politykę
Hitlera stanowiącą parawan,
za którego ukryciem Hitler
zlikwidował prawa wszystkicli
obywateli w Niemczech i pro­
wadził agresywną wojnę za

granicą".
„Zorganizowane związki za­

wodowe występujące przeciw­
ko wielu postanowieniom te­
go projektu ustawy — podkre­
śla oświadczenie — zrozumie­
ją. że stanowi on nie tylko
demagogię przedwyborczą, —

Zdają one sobie sprawę, że u-

stawa ta jest wymierzona
przeciwko wszystkim związ­
kom zawodowym...

Ten policyjny projekt usta­
wy nie nabrał jeszcze mocy
prawnej. Amerykanie popie­
rający konstytucję USA mają
jeszcze czas,
wać swym
w Kongresie
że występują przeciwko temu

projektowi ustawy".

Przyjęcie w ambasadzie
Republiki

Indonezyjskiej
w Moskwie

I

by zakomuniko-
przedstawicielom

i prezydentowi,

MOSKWA
Agencja TASS podaje:
17 sierpnia ambasador Re­

publiki Indonezyjskiej w

ZSRR R. Subandrio wydal
przyjęcie z okazji dnia pro­
klamowania republiki.

Wśród gości na przyjęciu obec­
ni byli N. A. Bułganin, Ł. Kaga-
nowtez, M. G. Pierwuchin, M.
Z. Saburow, przewodniczący
Rady Ministrów RFSRR A,
M. Puzanow, ministrowi®
ZSRR B. P. Biesczew, W. P.

Jeliutkin, A. G. Zwieriew, I.
G. Kabanow, S. M. Tichomi-
row, pierwszy zastępca mini­
stra . spraw zagranicznych
ZSRR A. A. Gromyko, amba­
sador ZSRR w Republice In­
donezyjskiej D. A. Żuków, i
inni.

Na przyjęcie przybyli rów­
nież przedstawiciele organiza­
cji społecznych, prasy oraj
świata kultury i nauki.

Prześladowania związków zawodowych
w Gwatemali

W organie kongresu przemysłowych związków zawodowych’
(CIO) „Cio News" opublikowano artykuł jednego z kierowni­
ków międzynarodowej sekcji CIO, Daniela Benedikta, który
pisze o prześladowaniu przez gwatemalską klikę wojskową
mas pracujących i związków zawodowych w Gwatemali oraz

o próbach odebrania chłopom praw, które uzyskali dzięki u-

stawie o reformie rolnej.

Robotników, o których wia­
domo, że sympatyzowali ze

związkami zawodowymi, zwal­
nia się masowo z pracy. Oko­
ło 8 tysięcy robotników zosta­
ło uwięzionych.

D. Benedikt podkreśla, że

jednym z pierwszych kroków
nowego rządu Armasa było o-

debranie prawa głosu wszyst­
kim analfabetom w Gwate­
mali.

Nowa ustawa rolna nie tyl­
ko zahamowała rozdział ziem
nie uprawianych między naj­
biedniejszych chłopów, lecz
dała także bogatym obszarni­
kom możność wszczynania

procesów o zwrot ich dawnych
gruntów.

Właściciele fabryk skorzy­
stali z obalenia rządu Arben-
za by zwolnić z pracy robotni­
ków, których jedyną „zbrod­
nią" było to, iż pracowali ak­
tywnie w związkach zawodo­
wych lub występowali przeciw
obniżce płac. Wielu takich ro-

botników wtrącono do więzie­
nia.

Trust „United Fruit Com­
pany" stanął na czele reakcyj­
nej kampanii sporządzania
czarnych list działaczy związ­
kowych, którzy mają byś
zwolnieni z pracy.

'I nany miesięcznik amerykański „A-
merican Magazine" od szeregu lat

prowadzi stałą rubrykę zatytułowaną:
„Tak brzmi ustawa!" W rubryce tej
czasopismo donosi o najrozmaitszych
niedorzecznych ustawach, obowiązują­
cych w Stanach Zjednoczonych. Jest tu,
zaiste, z czego się pośmiać!

Tak np. w stanie Pensylwania ist­
nieje ustawa, zakazująca strzelania (!)
do żab w dni świąteczne, w Oklahomie
zaś poczytuje się za przestępstwo wy­
wóz żab poza granice tego stanu. Niech
was nie weźmie przypadkiem ochota
łapać jaszczurki w stanie Luisiana —

jest to także ustawowo zakazane. W
mieście Norfolk (stan Vi.rginia) miesz­
kańcy obowiązani są czuwać nad tym,
aby kury niosły się tylko w godzinach
od 8 rano do 4 po południu...

Wygląda na to, że amerykańska Te­
mida ma wyraźną słabość do świata
zwierzęcego! Oto i inne przykłady:

W stanie Kansas nie wolno łowić ryb
w przeręblu. W mieście Denver (stan
Colorado) łamie się ustawę, strzelając
do królików z tylnego pomostu tram­
waju. W Los Angelos specjalna ustawa
chroni owady: łapanie owadów, które
lecą do światła lamp ulicznych, jest
w tym mieście surowo wzbronione.

Czegóż jeszcze nie wolno?
W mieiście Wallace (stan Idaho) u-

stawa zabrania ludziom spać w psich
budach. A mieszkaniec Brooklynu, któ­
remu wpadłby do głowy dzik! pomysł...
przenocowania osła w wannie, również
ryzykuie konflikt z ustawą. W Detroit
zabronione jest siedzieć na środku jezd­
ni i czytać gazetę, a w tymże Los An­
gelos ustawa Zabrania bić żonę rże­

Maąaztnt1
mieniem, którego szerokość przekracza
2 cale (chyba, że ona da na to swoje
pisemne zezwolenie).

Ten długi rejestr bzdurnych ustaw
można by mnożyć w nieskończoność.
Ale dość chyba i tych przykładów.
„American Magazine" wyśmiewa w

każdym numerze tego rodzaju usta­
wy, dając do zrozumienia, że najwyż­
szy czas skończyć z tym raz na zaw­
sze.

Ale czy tylko z tym? Znamy wiele
innych, bynajmniej nie śmiesznych,
lecz wręcz potwornych ustaw. Weżmy
dla przykładu, ustawy dotyczące dyskry­
minacji rasowej. W stanie Mississipi ci,
którzy walczą o zrównanie w prawach
„kolorowych" z białymi, podlegają ka­
rze więzienia. W stanach Texas, Alaba­
ma, Arizona, Arkansas, Kalifornia, Co­
lorado 1 wielu innych ustawa zakazuje
zawierania małżeństw między Murzy­
nami i białymi. W zakładach włókien­
niczych Południowej Kalifornii Murzy­
nom nie wolno pracować w tej samej
hali fabrycznej, w której pracują przed­
stawiciele białej rasy. W Birmingham
(stan Alabama) Murzynom nie wolno
grać z białymi w szachy ani domino.
Powszechnym zjawiskiem w Stanach
Zjednoczonych jest obowiązujący Mu-

czynów zakaz jazdy tymi samymi auto­
busami, tramwajami i pociągami, co

biali.
Znamy też reakcyjne ustawy Smitha,

Tafta-Hartley‘a, Mac Carrana, które
wymierzone są w nędzne resztki swo­
bód burżuazyjno-demokratycznych.

Ale o tym „reformatorzy" z „Ame­
rican Magazine" wolą nie wspominać...

Nie wiemy, jaka kara spadnie na

człowieka, który „bezlitośnie" zastrzeli
żabę w dzień świąteczny. Nie jest nam

wiadome, jaką karę przewiduje usta­
wodawstwo amerykańskie dla obywate­
la miasta Detroit, który pozwoli sobie
usiąść na środku jezdni i zagłębi się
w czytaniu „comicsów". Wiemy za to

dobrze, że jeśli w stanie Alabama mu­
lat ożeni się z białą kobietą, to mąż
1 żona pójdą do więzienia na okres od
2 do 7 lat. Wiadomo nam także, że
człowiek, który ośmieli się skrytykować
jakąkolwiek ustawę o dyskryminacji
rasowej, podlega w stanie Mississipi
karze więzienia do sześciu miesięcy.

Wszystko to nie razi bynajmniej re­
daktorów „American Magazine". Nie
wywołuje z ich strony najmniejszej re­
akcji. Anegdotkami o owadach i króli­
kach czasopismo to otumania społeczeń­
stwo amerykańskie, stara się odwrócić
jego uwagę od istotnych problemów, od
prawdziwego obrazu rzeczywistości a-

merykańskiej. Bajdurząc trzy po trzy o

ustawach, ograniczających „prawa" kur
i psów, czasopismo usiłuie skierować na

inne tory niezadowolenie, jakie budzą
ustawy godzące w prawa obywateli
USA.

(Wg czasopisma „Litieraturnaja
Gazieta", nr 95).

Ze sportu

Moskwa- Warszawa 3:1
Piłkarska reprezentacja Waroza*

wy rozegrała w środę 18 bm. w

Moskwie mecz z reprezentację »ło-

Ilcy ZSRR, przegrywają: po do­
brej grze 1:5 (1:1).

Po serdecznym powitaniu tfru*

iyn sędzia bułgarski Takow Soł

znak rozpoczęcia gry. W 10 min.
Moskwa zdobywa pierwszą bram­
ką. W 37 min. ostry strzał Cie­
ślika znajduje drogą de bramki.
Stan meczu 1:1 utrzymuje slą do

przerwy.
Po zmianie boisk tempo gry

wzrasta. Wkrótce z rzutu karne­
go, egzekwowanego przez Salnl-

kowa, gospodarze zdobywają dru­
gą bramką. Polacy grają ambitnie

starając sią poprawić wynik, Jed­
nak atak Warszawy nie może sfor­
sować twardej obrany drużyny
moskiewskiej lub też groźne strza­
ły Cieślika I Trampisza broni (
powodzeniem Jaszln. Pod kenieo
moczu do głosu dochodzi znowu

drużyna moskiewska i po Jednym
z ataków Salnikow ustala wynik
meczu 5:1 dla Moskwy.

*

ZWYCIĘSTWO HONVEDU
SZTOKHOLM

Węgierska drużyna piłkarska
Honved w pierwszym meczu w

Szwecji grała w Norrkoeplng
z miejscowym FC. Wągrzy wygrali
5:0. a strzelcami bramek byli Pus-
kas — 2 oraz Kocsis, Bozsik i Csl-
bor.
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elektryczną.

me-

ma-

1 pro-
w

wytworzyć caierg.ię
na przeciętne miesięczne zuży­
cie dla ponad 85 tys. miesz­
kań. ’

Budowa nowej jednostki typu trawler w Stoczni Gdańskiej. Na zdjęciu: brygada mistrza
montażu — Zimnego przy pracy. CAF

_

fot. Uklcjewski

...ZAŁOGI Włocławskich I
Fordońskich Zakładów Cerami­
ki Budowlane! w I półroczu
br. zaoszczędziły 825 tony wy-
sokowartościowogo węgla. Tą
ilością węr.'a można wypalić
dodatkowo ponad plan 8 milio­
nów cegieł.

...ZMNIEJSZENIE o 1 proc,
ilości odpadków w tkalniach

przemyciu bawełnianego po­
zwoliłoby wyprodukować do­
datkowo z tej samej Ilości

przędzy ok. 5 milionów metrów
tkania rocznie więcej, tj. ilość
z której można by dodatkowo

uszyć 1.250 tys. sukienek dam­
skich lub 1,5 miliona koszul

męskich. .

...OBNIŻENIE tylko o

cent koszrow wytwarzania
Kraśnickiej Fabryce Wyrobów
Metalowych produkującej ło­
żyska toczne natoby sumę wy
starczającą na wyposażenie
w loŁyska ok. 450 kombajnów
zbożowych.

...GDYBY W HUTACH su­
rowcowych. podległych Cen­
tralnemu Zarządowi Przemy­
słu Hutniczego, skrócono śred­
nio remonty pieców martenow-

skich tylko o jeden dzień, po­
zwoliłoby to wyprodukować ro­
cznie około 18 tys. ten stali

więcej.
...Z i KILOGRAMA szmat

lnianych można wyprodukować
20 tys. bibułek papierosowych.
Gdyby każda rodzina w Polsce
zebrała dodatkowo 1 kg szmat

wełnianych, to można by z nich

wyprodukować 1.440 tys.
trów wysokogatunkowego
terlalu ubraniowego.

...BLISKO eo tys. bochen­
ków Chleba „lubelskiego" moż­
no by zakupić ea sumy, któro

piekarze warszawscy postano­
wili na

radzie
br.
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Z KRAJU RAD

Tam, gdzie ropa tryska
z morskiego dna

Z ŻYCIA PARTII

Dlaczego w Podzespołach
i gdzie indziej...

adhytij ni«d»vwo na-

zaotzczgdzlć do końca

PÓŁROCZU br. pala-
.Bydgoszcz-

„Włoc-

...ZWIĘKSZENIE ładowności

wagonu przeciętnie o 100 kg
pozwoliłoby kolejnictwu prze-
wieźć o ok. milion ton towarfrw

więcej tę tamę liczbę wago­
nów. Oczezędnoić osiągnięta w

ton sposób w pracy parowozów
na węglu, obsłudze itp, wynio­
słaby 10 milionów zł.

razu nie analizo-

brobytu
II Zjazd,

chwała

Gdyby spytać jakiegokol­
wiek aktywistę partyjne­
go, która z transmisji par­

tii do mas jest najważniejsza
— każdy odpowie bez waha­
nia — związki zawodowe. To
samo powiedzieliby towarzy­
sze z ZAKŁADÓW WYTWÓR­
CZYCH PODZESPOŁÓW TE­
LEKOMUNIKACYJNYCH W
KRAKOWIE. Pytanie jednak,
dlaczego zarówno w tych za­
kładach, jak i w wielu innych
praca związkowa wygląda sła­
bo, wprawiłoby towarzyszy w

lekkie zakłopotanie. No, bo jak
tu się przyznać, że w moim
zakładzie związki zawodowe,
ta — wszechogarniająca orga­
nizacja klasy robotniczej są
niedoceniane?

A przecież w tym właśnie
tkwi główne źródło słabości
pracy związkowej w wielu za­
kładach pracy. Stąd właśnie
bierze się fakt niedostateczne­
go, powierzchownego w wielu
wypadkach kierownictwa par­
tyjnego związkami zawodo­
wymi.

Uchwała Komitetu Central­
nego o pracy związków za­
wodowych podkreśla wielką
rolę związków, a zarazem pre­
cyzuje ich zadania w urzeczy­
wistnianiu dyrektyw II Zjaz­
du — w nowych warunkach,
w obliczu nowej sytuacji;' za­
ostrza odpowiedzialność in­
stancji partyjnych za pracę
ogniw związkowych, zwiększa
obowiązki czionków partii
pracujących w związkach. —

Jest więc rzeczą bezsporną, że

praca związkowa winna znaj­
dować się w centrum uwagi
organizacji partyjnych w ogó­
le, a obecnie — w toku walki
o przyśpieszenie wzrostu do-

w szczególności.
kwietniowa u-

KC PZPR ożywiły
pracę Rady Zakładowej w Pod­
zespołach, skłoniły aktyw
związkowy do głębszego zaję­
cia się potrzebami i bolączka­
mi robotników. Ożywiły się
prace niektórych komisji
związkowych: współzawodni­
ctwa — wprowadzono już na

dwu oddziałach metodę Klaji,
wzmOżono walkę o obniżkę
kosztów własnych; komisji
rozjemczej. — w ciągu ostat­
niego miesiąca np. rozpatrzo­
no 6 spraw; komisji bytowej i
BHP — uruchomiono urzą­
dzenia wentylacyjne na nie­
których oddziałach; polepszy­
ła się praca stołówki, itd. —

Ożywiła się także praca na ze­
wnątrz: ostatnio częściej od­
bywają się wyjazdy ekip łącz­
ności na wieś, pracownicy
Podzespołów pomagają rów­
nież przy pracach w Nowej
Hucie i przy budowie nowo­
powstających wodociągów na

Rudawie.

Osiągnięcia te świadczą nie­
wątpliwie o wysiłku zarówno

organizacji partyjnej jak i

Rady Zakładowej Podzespo­
łów, wysiłku skierowanym na

ulepszenie warunków byto­
wych załogi, na zwiększenie
aktywności gospodarczej i po­
litycznej. Osiągnięcia te —

słuszny powód do dumy akty­
wu, nie są jednak dowodem
zasadniczego zwrotu w pracy
związkowej Podzespołów. Mo­
żna, by w tym miejscu wyli­
czać z kolei brak-i. Dla przy­
kładu: słabo pracuje komisja
KO, niezbyt dobrze wygląda
szkolenie itd.

__

aie w tej
chwili nie o to chodzi, te bra-

i są czymś wtórnym i wy-
nikają z jednego źródła: z

niedostatecznego kierownictwa

partyjnego związkami zawodo-

wymi. A przecież dobre me­
tod}’ kierownictwa partyjne­
go działalnością ogniw związ­
kowych są podstawowymi wa­
runkami zwiększenia roli i

podniesienia autorytetu orga­
nizacji związkowej.

Kierować organizacją zwią­
zkową to znaczy po pierwsze:
systematycznie i wszechstron-

nie oceniać pracę organizacji
związkowej począwszy od Rady
Zakładowej poprzez wszystkie
ogniwa i komisje związkowe,
kontrolować czy konkretne u-

chwały powzięte w wyniku tej
oceny zostały wcielone w ży­
cie.

Jak to wygląda w praktyce
Podzespołów? — Nasza praca
ze związkami jest niesystema­
tyczna, dorywcza, a wiec —

słaba — stwierdził tow. MA­
ZGAJ, I sekretarz podstawo­
wej organizacji.

Praca organizacji partyjnej
ze związkami ogranicza się w

Podzespołach w zasadzie do
szczebla: Komitet Zakładowy
— Ijada Zakładowa, dociera

jeszcze czasem do szczebla od­
działu, ale prawie zupełnie nie
widać jej w grupach związko­
wych i w pracy z poszczegól­
nymi związkowcami.

I tak jest rzeczywiście. Od

stycznia br. do chwili obecnej
na posiedzeniach egzekutywy
KZ nie analizowano ani razu

pracy Rady Zakładowej, czy
którejś z rad oddziałowych, raz

tylko była mowa o działalno­
ści komisji KO i to z okazji
przygotowań do uroczystości
10-lecia. Ani
wano pracy towarzyszy par­
tyjnych w związkach. Podo­
bnie w planach pracy podsta­
wowej organizacji partyjnej
problemy związkowe mają
bardzo nikłe odbicie. Bywa
tak np. że w ciągu dwóch,
trzech miesięcy w planach
tych problemy związkowe w

ogóle nie są uwzględniane. —

Nie znaczy to oczywiście, że
komitet zakładowy nie intere­
suje się organizacją związko­
wą — owszem, wysłuchuje
przecież co jakiś czas sprawo­
zdań przewodniczącego Rady
Zakładowej, udziela w zależ­
ności od potrzeb instrukcji czy
radzie, czy jakiemuś aktywi­
ście związkowemu, zajmuje się
pracą którejś z komisji, gdy
działalność jej jest szczegól­
nie potrzebna w danym mo­
mencie; ale taki styl pracy
wskazuje na brak systematy­
czności i niewidzenie perspek­
tywy w kierownictwie partyj­
nym organizacją związkową,
potwierdza, że praca ta jest
dorywcza i często powierzcho­
wna.

Innym, niezmiernie ważnym
momentem kierownictwa par­
tyjnego związkami jest praca
z aktywem. Zarówno w Radzie
Zakładowej, w radach oddzia­
łowych, w komisjach czy gru­
pach związkowych są człon­
kowie partii, za których wła­
śnie pośrednictwem komitet
zakładowy kieruje organizacją
związkową. W tej pracy z akty
wem chodzi przede wszystkim
o systematyczny instruktaż dla

towarzyszy pracujących w zwią
zkach o przydzielanie im za­
dań partyjnych a także o sta- ,

łą kontrolę ich pracy w związ­
kach.

Inną formą pracy z aktywem
partyjnym w związkach są na­
rady. przeprowadzane przez
komitet zakładowy z zespołem
partyjnym przy Radzie Zakła­
dowej. Ale zespół partyjny przy
Radzie Zakładowej w Pod­
zespołach nie ma dotąd zupeł­
nie żadnych form pracy, bo

według słów towarzyszy: „nie
było nastawienia z KM ani z

KW“.
związkami poprzez
partyjne -

partyjnego
transmisją zapobiega komen­
derowaniu sprzyja rozwojowi
aktywności i inicjatywy człon­
ków partii, aktywności całej
masy związkowców. Jedną z

form kierownictwa partyjnego
związkami mogą być wspólne
narady przewodniczących rad

oddziałowych i sekretarzy or­
ganizacji oddziałowych.

Mówiąc o pracy KZ z akty­
wem jako o jednym z elemen­
tów kierownictwa partyjnego
związkami, mamy na myśli

pracę nie tylko z istniejącym
już aktywem, ale także pracę
nad wychowaniem nowego,
właśnie spośród związkowców.
W Podzespołach'są tacy towa­
rzysze, jak np. Wójcik, czy
Bobicka, którzy swoją aktyw­
na pracą w związkach zasłu­
żyli na przyjęcie ich do partii,
ale rezerwy aktywności i
ofiarności tkwiące jeszcze w

tak poważnej masie związkow­
ców jaka jest w Podzespołach
sa daleko jeszcze nie wykorzy­
stane.

Weźmy dla przykładu mę­
żów zaufania. Jest ich w za­
kładach około 50. Ale prócz
tego, że uczestniczą w odpra­
wach zwoływanych przez Ra­
dę Zakładową, nie prowadzi
się z nimi żadnej pracy ideolo­
gicznej. Dość powiedzieć, że

tylko trzech spośród nich i to

trzech członków partii ucze­
stniczy w szkoleniu partyj­
nym. Nieliczni tylko mężowie
zaufania pracują dobrze, tak

jak np. tow. Wołoszyn. — na

ogół pracują słabo. Podobnie
słaba iest praca ideologiczna z

członkami komisji związko­
wych. W szkoleniu związko­
wym bierze wprawdzie udział
około 30 proc., ale cyfra ta nie

jest świadectwem sukcesu, a

sam poziom i treść szkolenia

niewysokie.
Jakże 'poszerzyłby się aktyw

Zakładów, iluż nowych, przo­
dujących w pracy zawodowej
i społecznej towarzyszy zasili­
łoby szeregi organizacji par­
tyjnej, jak podniosłaby się
aktywność całej załogi, jej po­
ziom polityczny i kulturalny,
gdyby wszystkie te rezerwy
zostały wykorzystane należy­
cie!

Wykorzystanie rezerw tkwią
cych w mąsach związkowych
dla urzeczywistnienia progra­
mu partii, programu dobroby­
tu — jest również kierowa­
niem związkami zawodowymi.
Na tym m. in. polega zbliżenie

partii do mas, i ugruntowanie
jej kierowniczej roli w ma­
sach.

Przystępując do ulepszania
kierownictwa partyjnego or­
ganizacją związkową, towa­
rzysze z Podzespołów powinni
o tym pamiętać. M. THAU

...W I
ezo elektrowni
Machcice". ..Gdynia ',
ławek", „Elbląg." i Innych, pod­
ległych zarządowi energetycz­
nemu okręgu północnego,
zmniejszając zużycie węgla na

wyprodukowanie jednej kilo-

watogodziny tylko o kilka gra­
mów — zaoszczędzili 2.868 fon

pełnowartościowego węgla. Jest
to Ilość paliwa, którą można

...ZAKŁADY METALOWE

„Warszawa" rozpoczęły nie­
dawno produkcję specjalnych
przyrządów pomiarowych dla

przemysłu łożysk tocznych.
Koszty wytwarzania tych przy­
rządów są jednak bardzo wy­
sokie. Fabryki łożysk muszą
płacić za jeden przyrząd tyle,
ile kosztuje samochód osobowy
„Warszawa".

powietrzu rozległ się
krótki świst; na ten

sygnał, dany przez
milicjanta, samochody sta­
nęły...

Sądzisz zapewne czytelni­
ku, że idzie tutaj o scenę

rozgrywającą syę gdzieś na,
ulicach wielkiego miasta.
Nie — posłuchaj więc:

W odleglośi 100 kilome­
trów od brzegu, na otwar­
tym morzu, żyją i pracują
ludzie dobywający ropę naf­
tową z dna Morza Kaspij­
skiego. Tutaj, na stalowych
słupach powstały całe wy­
spy, a na nich ulice zabudo­
wane dwupiętrowymi obiek­
tami; wśród nich domy mie­
szkalne, sklepy, stołówki,
składy. Nieco dalej przystań
przyjmująca ładunki z odle­
głego brzegu, elektrownia,
stacje pomp, ogromne zbior­
niki i wieże wiertnicze.

Dziesiątki kilometrów cią­
gnie się droga-pomost, po
której krążą ciężarowe sa­
mochody i ciągniki. A nao­
koło — mniejsze i większe
łodzie motorowe, podjeżdżają
pływające dźwigi używane
do montażu stalowych wysp,
stąd wreszcie odchodzą stat-

ki-tankowce z ładunkiem

ropy naftowej.
*

Z pomyśleć, że jeszcze
cztery lata temu we było tu

ani stalowych wysp, ani do­
mów, ani szybów naftowych
— tylko nagie grzbiety skal,
o które rozbijała się morze.

W ich sąsiedztwie właśnie

radzieccy geologowie od­
kryli bogate złoża ropy naf­
towej, Od tej chwili zda­
rzenia potoczyły się wart­
kim potokiem. W styczniu
191,9 roku na skalistych
grzbietach wylądował pier­
wszy „desant" budowni­
czych; a potem, niczym w

filmie, zmieniały się obrazy
mówiąc o harcie i pomysło­
wości ludzi radzieckich, któ­
rzy w niezmiernie trudnych
warunkach, nie szczędził sił
i energii, by dać narodowej
gospodarce nowe zasoby
płynnych paliw.

...Trzeba było stu dni u-

porczywego dążenia do wy­
tkniętego celu, by wreszcie
wytrysnął pierwszy stru­
mień ropy.

...A ile trzeba było pomy­
słowości i poświęcenia —

tak poświęcenia — by w

głębi morza zbudować całą
arterię komunikacyjną, dro­
gę na stalowych falach.

-I pamiętny dzień 25

kwietnia 1953 roku, kiedy to

pożar, powstały przy niespo­
dzianym wytrysku ropy i

gazu, zagrażał domom, wie­
żom, zbiornikom, wszystkie­
mu, co z takim trudem zbu­
dowali ludzie radzieccy;
ale płomieniom zagrodzili
drogę kaspijscy naftowcy —

ich łoielogodzinna, bohater­
ska walka z żywiołem za­
kończyła się jeszcze jednym
zwycięstwem. *

Sygnał milicjanta tylko
na moment wstrzymał ruch
na drodze-pomoście; nie po­
mogły tłumaczenia kierow­
cy — naruszył porządek je­
dnokierunkowego ruchu i
musi dostosować się do obo­
wiązujących przepisów jaz­
dy. Jeszcze chwila i samo­
chody ruszają w drogę. —

Wiozą ładunki dla ludzi,
których zbliżyła i scemen-

towała praca — Azerbej­
dżanie, Rosjanie, Gruzini, .

Ormianie, Ukraińcy —

przedstawiciele różnych na­
rodów wielkiego Kraju Rad
— i tu, w morskich kopal­
niach, złączyli swe wysiłki,
wspólnie poskromili żywioł,
by pomnożyć bogactwa u-

milowanej ojczyzny.
(k) .

A przecież kierowanie
zespoły

ważny moment
kierownictwa tą

Raczę „mateczniki*6
Przed kilku laty jeszcze ry­

bacy zespołu PGR w Charzy-
kowie pow. Chojnice nie zaj­
mowali się hodowla raka za­
rybieniowego, a podczas poło­
wów w okresie ochronnym
chwytane i spodziewające się
ootomstwa samice wrzucali po
prostu z powrotem do wody.

Przed trzema jednak laty
rybacy charzykowscy wpadli
na pomysł, który zapoczątko­
wał hodowle raków na szerszą
skalę. Urządzili oni specjalne
tzw. rowy raczane, do
wpuszczają wszystkie
ne, spodziewające się
stwa samice.

Dużo trudu włożyli
z Charzykowa, aby w tych Ta­
czanych matecznikach stwo­
rzyć jak najlepsze warunki.
Przez rowy przepływa np. sta­
le świeża woda, a z dachówek
zbudowano dla samic wygod­
ne kryjówki.

Raczę mateczniki dają ryba­
kom z Charzykowa podwój­
ne korzyści. Już obecnie bo­
wiem mogą oni lepiej miż po­
przednio zaopatrywać rynek'W
iraki, bez trudu wyławiaiąc sa­
mice po odchowaniu potom­
stwa. Ponadto dzięki matecz-

nikom unika się niemal zupeł-
nei strat wśród młodych, nie­
przygotowanych do życia ra­
ków. Dzięki hodowli matecz­
nika straty wśród młodych ra­
ków zmniejszyły się bowiem o
ok. 90 proc.

których
złowi o-

potom-

rybacy

340 tys. egzemplarzy
„Pamigtki z celulozy"

Wyróżniona Nagrodą Pań­
stwową znakomita powieść
Igora Newerly‘ego „Pamiątka z

Celulozy" cieszy się wielką,
prawie nie notowaną dotąd,
poczytnością wśród naszego
społeczeństwa i za granicą. —

Ostatnie, siódme z kolei, wy­
danie tej książki, jakie ukaza­
ło się nakładem „Czytelnika",
jest prawie już na wyczerpa­
niu. Łączny nakład „Pamiątki
z Celulozy" osiągnął w Polsce

cyfrę 340 tys. egzemplarzy. —

Powieść ta została przetłuma­
czona na języki: rosyjski, nie­
miecki, bułgarski, czeski sło­
wacki, rumuński i węgierski.

Nowe zabawki
z tworzyw sztucznych
Ostatnio przemysł guzikar-

sko-galanteryjny
produkcję szeregu estetycz­
nych zabawek z tworzywa
sztucznego, tzw. polistyronu.
Nowe zabawki ukazały się w

sprzedaży i cieszą się dużym
powodzeniem wśród najmłod­
szych obywateli.

M. in. wśród nowych zaba­
wek znajdują się gitary,
krycia na stół, przybory
chenne, samochodziki itp.

Prócz zabawek ukazały
w sprzedaży poszukiwane
tąd na rynku oprawki do o-

kularów i grzebienie produ­
kowane z odpadków steelono-
wych. Centrala • Handlowa
Przemysłu Chemicznego obie­
cuje też dostarczenie w naj­
bliższym czasie na rynek wię­
kszej ilości poszukiwanych
pierścieni gumowych do
słoi „Wecka" oraz estetycznie
wykonanych z tworzyw sztu­
cznych koszy do płukania o-

woców i warzyw. Kosze te

służą jednocześnie jako torby
do zakupów.

rozpoczął

na-

ku-

się
do-

250 gatunków
tulipanów

W Instytucie Hodowli iW Instytucie Hodowli i A-
klimatyzaćji Roślin w Puła­
wach hoduje się m. in. 250 od­
mian tulipanów i 25 odmian
hiacyntów.

W zakładzie prowadzone są
również doświadczenia zmie­
rzające do uzyskania nowych
odmian kwiatu tulipana. Obec­
nie prowadzone są prace przy­
gotowawcze do wysadzania
odpowiednio posegregowanych
cebulek do gruntu.

Polska uczestniczy
w konkursie odzieży
w Budapeszcie

We wrześniu br. w Budape­
szcie odbędzie jię „międzyna­
rodowy konkurs odzieży" z u-

działem Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludo­
wej. W konkursie tym po raz

pierwszy będzie uczestniczyć
także Polska. Każdy z uczest­
niczących w konkursie krajów
przedstawi 30 modeli, obejmu­
jących niemal
dzaje odzieży.

Przeznaczone
modele polskie
nio przedstawione na pokazie
w sali teatru „Satyryków" w

Warszawie. Na pokazie przed­
stawiono wiele estetycznych
wzorów odzieży damskiej, mę­
skiej i dziecięcej wykonanej z

tkanin bawełnianych, kreto-
nów, jedwabiu i wełny.

wszystkie ro-

na konkurs
zostały ostat-

Śladem naszej krytyki

Na jednym przykładzie - o kontroli

wykonania"
W dniu 28 maja br. na ła­

mach naszej Gazety uka­
zał się w pozycji „Z życia par­
tii" artykuł pt. „Na jednym
przykładzie o kontroli wykona­
nia". W artykule tym, na przy­
kładzie uchwały podjętej przez
egzekutywę KP-Chrzanów w

sprawie organizacji gminnej w

Babicach, pokazana jest w

sposób krytyczny praca nad

realizacją tej uchwały w tere­
nie oraz braki i słabości kon­
troli wykonania.

Przed kilku dniami otrzy­
maliśmy list z KP w Chrzano­
wie, w którym Komitet usto­
sunkowuje się do krytyki za­
wartej w artykule.

n

trzeba przyznaj,
braki — czyta-
— nie, tylko to

Kto przejeżdża przez powiat
nowotarski od strony tzw. ob­
niżenia pieni ążko wiek o-od-

rowąskiego tj. na drodze między
Rabą Wyżną a Czarnym Dunaj­
cem — zauważy znaczną po­
wierzchnię ubogich łąk i pastwisk
— prawie nieużytków. Mimowoli
narzuca się mu pytanie: czy moż­
liwe jest tu, na Podhalu, przy tak

gęstym zaludnieniu i ogromnym
braku ziemi, stoczystośei pól, ist­
nienie obszarów idących w setki,
a nawet tysiące hektarów, które
można nazwać nieużytkami?

Niezagospodarowanie tych po­
wierzchni, to spuścizna po tam­
tych czasach, które zmuszały chło­
pa polskiego emigrować do Ame­
ryki lub sezonowo do Prus, kaza­
ły mu głodować w domu, a nie

stworzyły warunków do pracy w

kraju i do urządzenia gospodar­
stwa stosownie do wymagań po­
stępu i kultury.

Inaczej odniosło się do tego za­
gadnienia państwo ludowe. Insty­
tucje rolnicze, docierając z pracą
instruktorską i pomocą do wszy­
stkich zakątków kraju, nie mogły
obojętnie przechodzić obok wiel­
kiego rezerwuaru gospodarki rol­
nej czynnego zaledwie w kilku

procentach. Zamiar podniesienia
i uproduktywnienia tych terenów

datuje się od chwili zorganizowa­
nia służby wodno-melioracyjnej i

rolniczej, a więc już od pierw­
szych lat po wyzwoleniu. Problem

melioracji tj. odwodnienia tych
terenów, a później ich racjonalne­
go nawodnienia i zagospodarowa­
nia nie należał jednak do łatwych,

Dr Mieczysław Nowak

Instytut Zootechniki w Krakowie

Gromada Dział dała przykład
gdyż trzeba było pokonać wieko­
we przesądy, przekonać chłopów’,
że jednak na tym terenie może

powstać dobra łąka lub pastwi­
sko, że da ono wówczas plon kil­
kakrotnie wyższy od obecnie zbie­
ranego.

Po wstępnych pracach przygo­
towawczych, w których na ma­
łych poletkach wykazano, że je­
dnak melioracja i zagospodaro­
wanie są tu możliwe — przystą­
piono w r. 1952 do robót na więk­
szą skalę. Melioracją objęto naj­
pierw tereny należące do wsi
Dział tj. około 80 ha. Prowadzą­
cy roboty na zlecenie Rejonowego
Kierownictwa Robót Wodno-Me­
lioracyjnych w Nowym Targu inż.
Bronisław Gal nie żałował tru­
du, by wykazać, że melioracja
techniczna jest podstawy całej
gospodarki łąkowej. Wprowadza­
jąc na użytkach tych gospodaro­
wanie wodą tj. usuwając jej nad­
miar w pewnych okresach, a na­
wadniając w czasie lata i posu­
chy — osiaga się zawsze wysokie
korzyści. Mimo kamienistego, nie­
równego pod względem glebowym
podłoża, wszystkie rowy meliora­
cyjne. tak odwadniające, jak rów­
nież nawadniające wykonano i o-

damiowano •□oprawnie. (Inż. Gal
skonstruował specjalną maszynę
do kopania i darniowania rowów).

Funkcjonowanie rowów przy
właściwej ich konserwacji tj. pil­
nowaniu, aby site nie zamulały,
daje gwarancję skuteczności

wszystkich zabiegów rolniczych,
a głównie' nawożenia.

Rolniczego zagospodarowania tj.
obsiewu wzgl. podsiewu odpowie­
dnio dobranych mieszanek traw

i koniczyn, dokonano w r. 1953
pod kierunkiem instruktora łąko­
wego inż. Marii Kraj. Każdy z

chłopów wykonywał uprawę od­
dzielnie na takim samym kawał­
ku zmeliorowanego obszaru. Te

pierwsze próby mimo swej wad­
liwej organizacji dały jednak pod
względem doświadczalnym dobre

rezultaty. Wszyscy rolnicy z gro­
mady Dział otrzymali takie same

ilości nawozów i nasion do zago­
spodarowania pastwisk. A jednak
łąki są jakby mozaiką różnych plo­
nów, tak co do wysokości jak i ja­
kości. Jeśli wszyscy podziwiają
stan działek zagospodar. wanych
np. przez rolników:

Dziombę, Stanisława

go, Wojciecha Galla,
Jasienia, to każdy zauważa rów­
nież, że np. Wojciech Żółtek ma

łąkę zachwaszczoną, a Jan Maśni-
ca jeszcze nie bardzo dba o rowy,
co na pewno nie wpłynie dobrze
na plonowanie jego łąki w latach

przyszłych. Teraz, gdy plony na

Stanisława
Bielańskie-
St.anisława

do usu-

zespoło-
łąki w

jednych działkach wzrosły pod
wpływem zagospodarowania do
60 q siana i więcej, gdy zbiera się
nie jeden, a dwa pokosy z łąki,
wszyscy naocznie przekonują się,
jak wielkie znaczenie mają właści­
we nawożenie i odpowiednie za­
biegi pielęgnacyjne.

Coraz lepiej też zdają sobie rol­
nicy sprawę, z doboru właściwej
pory koszenia, która decyduje o

otrzymaniu wysoko wartościowej
paszy oraz przyczynia się
nięcia chwastów.

W roku bieżącym już
wo zagospodarowuje się
Dziale. Zamiast orać teren w wy­
soko wyskibione składy, dokonano

płaskiej orki motorowej, a po u-

prawach doprawiających ziemię
oraz nawożeniu zasieje się mie­
szanki traw i koniczyny, które je­
szcze w roku bieżącym odrosną i

wydadzą pl:n. Za przykładem gro­
mady Dział idą sąsiednie wsie
Pieniążkowice, Wróblówka, Odro­
wąż i Załuczne.

W następnej kolejności melio­
racje i zagospodarowanie obejmą
wsie całego pasa na Podhalu od
Jabłonki i Chyżnego aż poza No­
wy Targ do Łopusznej i Nowej
Białej na Spiszu.

Uruchomienie ogromnych re­
zerw, tkwiących w tej części Pod­
hala jest wielkim zadaniem, które
na pewno się uda! Już dziś widać,
że problem ten jest technicznie

rozwiązany, a organizacyjnie po­
mrze rozwiązać go zainteresowa­
na ludność, tworząc zespoły upra­
wy łąk.

„Artykuł,
pokazał nam

my w lisciie
słabej kontroli wykonania u-

chwał, lecz również w niedosta­
tecznym opracowywaniu wnio­
sków. Tak więc wytknięte w

„Gazecie" braki pomogły nam

w poważnym stopniu usunąć
niedociągnięcia, w naszej do­
tychczasowej pracy.

Artykuł omówiliśmy z pra­
cownikami. Komitetu Powiato­
wego oraz sekretarzami KG i

podstawowych organizacji par­
tyjnych..."

Ponadto Komitet Powiatowy
zorganizował naradę aktywu
gminnego z Babic, by zoriento­
wać się w dotychczasowym
przebiegu realizacji uchwały-
Następnie na posiedzeniu KG
oceniano realizację poszczegól­
nych wniosków i powołano
grupę aktywu odpowiedzialną
za skonkretyzowanie tych
wniosków i dostosowanie ich
do możliwości poszczególnych
organizacji gromadzkich.

Sekretarz KG-Babice zło­
żył już na ten temat spra­
wozdanie na posiedzeniu Wy­
działu
Dalsze

tyczna
KG,
współudziale jednego z człon­
ków KP, w oparciu o uchwałę.

Są już nawet pierwsze wyni­
ki na nowo ustawionej praey
i ścisłej kontroli wykonania:
znacznie wzrosły wpływy ze

składek partyjnych, założono

grupę kandydacką w grom.
Rozkochów, a organizacja gro­
madzka w Zagórzu wzmocniła
się o 5 nowych kandyda­
tów. Bardziej ofensywna i o-

fiarna praca aktywu gminne­
go i gromadzkiego w Płazie

doprowadziła ostatnio do ztt-
lożenia spółdzielni produkcyj­
nej, wokół której pracowano
już od dłuższego czasu.

„Nie znaczy to, że zrobiliś­
my już wszystko •— czytamy
w zakończeniu listu — musimy
w dalszym ciągu, wzmagać
pracę polityczną wokół reali­
zacji podjętej uchwały, by tym
samym umocnić organizację
babicką, lepiej przygotować do

wykonywania zadań nakreślo­
nych przez 11 Zjazd Partii".

(ja)

Organizacyjnego KP.

działanie ~ to systema-
realizacja planu pracy
opracowanego przy
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Wieczór
w Klubie TPPR

W związku z przygotowania­
mi do Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Wojewódzki Klub TPPR or­
ganizuje w dniu 19 sierpnia
br. o godz. 17 w salach Woj.
Klubu TPPR Rynek Główny
SO wieczór klubowy.

W wieczorze wystąpi Halina

Czerny-Stefańska.
Wstęp za zaproszeniami,

które wydoje Wojewódzki
Klub TPPR.

Szkoły czekają na młodzież

Źle się dzieje
w lakierni CPLiA

w Świątnikach Górnych

Spraw. b«iplecnń«twi I higieny
pracy w każdym takładile - to

ehyba baztprieeanl. jedna z naj-
ważnlejezych opraw, o które winna

treeiczyi clę rada zakładowa. Tak

powinno być — alo Jak da­
leko i odbiega nieraz teoria od

neczywletoid, świadczyć może

przykład warunków pracy w la­
kierni CPLiA w Świątnikach
Górnych,

Pracownicy tej lakierni na »ku-
tek wadliwej wentylacji eą zmu-

eieni do wdychania rozpylanego
acetonu I lakieru — co powoduje
eżlne zafiogmlenle oraz może tlę
•tać przyczyną choroby. Jednak

pomimo takich warunków I pomi­
mo Interwencji pracowników w

..rządzie spółdzielni - sytuacja
dotychczae tlę nie zmienHa.

<5»y rada zakładowa nie ma w

tej sprawie nic do powiedzenia?
Na pewno ma, a fakt, że się nie

zajęta do tej pory sprawami wa­
runków pracy, wcale o niej dobrze
Pi. świadczy.

Na podst. koreep. ki

Jut za dwa tygodnie rozpoczyna tlę nowy rok ezkolny. Ożywią cię
stojące pustką korytarze I klasy, zapełni je wypoczęta, roześmiana
młodzież.

Na zdjęciu: niedawno zbudowana nowa szkoła w Kurdwanowio.

Dziewczęta z Polonii

Francuskiej
spędzały wakacje w Woli Justowskiej

Na kolonii w Woli Justow­
skiej w lipcu i sierpniu prze­
bywało 49 dziewcząt z Polonii

Francuskiej w wieku od 14 do
16 lat wraz z koleżankami ze

Stalinogrodu. Zwiedziły one

Warszawę, N. Hutę, były w Po­
roninie i Zakopanem. Często
robiły wycieczki do Krakowa i

poznały jego zabytki, były na

przedstawieniach teatralnych i

filmowych. Swoją podróż z

Hawru do Gdyni na statku

„Batory" oraz przeżycia w

Polsce — opisały w kronice,
którą same ilustrowały. Uczyły

JAK LEW...

Jak lew broni wej-
łeia do poradni den-
tyetycMiej Miejskiej
Przychodni Rejono­
wej, Rynek Podgór­
ski 1. dyżurna pielę­
gniarka. Jak ka-
Jnlenny lew: nie łat­
wo wzrueiy ją ludz­
kie cierpienie.

Dowody?
Ob. M. G. (nazwi­

sko i adres znane re­
dakcji), która z sil­
nym bólem zęba o-

czekiwala przed po­
łudniem w dniu 6
bm., nie została
przyjęta, gdyż
„przed południem
przyjmuję się tylko
pracujących*1. Gdy
zaś ob. M. G. zgło­
siła się po południu,
dowiedziała się z ust

tejże pielęgniarki, że

„po południu przyj­
muje się tylko pra­
cujących*'...

Tego samego dnia
owa pielęgniarka
odprawiła bez udzie­

lenia pomocy lekar­
skiej jeszcze kilka­
naście osób, w tym
matki z dziećmi z

Płaszowa i Kobie­
rzyna.

Kierownictwo Miej­
skiej Przychodni po­
winno wreszcie u-

stąlić jasno, kiedy
przyjmuje się po­
szczególne kategorie
pacjentów.

Na podst. listu

czytelnika (pm)

DZIWNA WODA

Nie było wody i
nie ma wody mimo,
że sieć wodociągową
i studzienki założo­
no już w roku 1952
na ulicach: Malbor-

skiej, Trybuny Lu­
du i Turniejowej.
Komisje orzekły, że
ńa wodę nie ma co

czekać, bo jest małe
ciśnienie. Trudno —

powiedzieli miesz­
kańcy tycb ulic: zro­
zumieli.

Nie rozumieją na­
tomiast dlaczego
Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodocią­
gów wzywa ich do

zapłaty należności za

wodę, której . prze­
cież z założonych
studzienek nie czer­
pali?

My też nie rozu­
miemy.

Na podst. koresp.
(wb)

KSIĄŻKA ŻYCZĘ#
I ZAŻALEŃ ZA...

10 ZŁ

Dnia 11 bm. o go­
dzinie 19.30 — pieze
nasz czytelnik W. E .

— wszedłem do
„Centralnej Jadło-
dajni“ na Osiedlu
A—1 w Nowej Hu
ci© w celu spoży­
cia obiadu. We
drzwiach zatrzyma­
no mnie, informując,

że konieczne jest
wykupienie bloczka
za 10 zł. Na zapyta­
nie dlaczego już u

wejścia mam decy­
dować o swych wy­
datkach, nie znając
nawet spisu potraw
i nie wiedząc czy
jest wolne miejsce,
kierownik lokalu o-

świadczył, że takie

jest zarządzenie i że
ma ono służyć jako
środek wychowaw­
czy. Na następne py­
tanie, czy nie można

zjeść nic tańszego
niż za 10 zł usłysza­
łem:

— Nie, bo tu jest
orkiesira.

Poprosiłem wobec
te£o 0 książkę ży-
ożeń i zażaleń, ale ze

zdziwieniem usly-
szalem, że otrzy-
mam ją... po wpla-
ceniu 10 zŁ

Czy nie za droga
ta książa zażaleń —

proazę szanownego
kierownictwa?

I jeszcze jedno
pytanie: na czym
ma polegać wycho­
wawcza funkcja 10-

złotowego wstępu?
Na to odpowie za­
pewne Prez. WRN

6kąd — wedle zapew­
nień kierownika ja­
dłodajni — pochodzi
takie zarządzenie.

S!? języka polskiego, robiły
prosówki, utworzyły własny
zespół tameczny, z którym wy-

. stąpiły w programie na zakoń­
czenie kolonii.

Wśród kolonistek są takie,
które już nie po raz pierwszy
spędzały w Polsce wakacje.
Dziewczynki z Polonii zagra­
nicznej w czasie swego pobytu
na kolonii zaprzyjaźniły się ze

swymi rodaczkami ze Stalino­
grodu. Wiele z nich będzie u-

trzymywać dalszy kontakt ze

sobą drogą korespondencyjną.
Chwile spędzone na kolonii

uprzyjemniły im również od­
wiedziny krewnych, którzy
przyjechali do nich z różnych
stron Polski.

Milo upłynął dziewczętom
czas na kolonii. Toteż z żalem
opuszczają Polskę. Wyraża to

na pożegnalnym wieczorku w

imieniu swoich koleżanek Ma­
rysia MATURA — „...na zaw­
sze w sercach naszych pozo­
stanie obraz naszej kochanej
Ojczyzny — Polski Ludowej".

A Helena WIERZBA, dzię­
kując w imieniu koleżanek za

umożliwienie im spędzenia wa­
kacji w Ojczyźnie zapewnia,
że to, co zobaczyły w Polsce,
czego się nauczyły — zawiozą
ze sobą do Francji i przekażą
swoim bliskim i znajomym.

W czasie uroczystego wie­
czorku, który odbył się na za­
kończenie kolonii, dziewczętom
z Polonii Francuskiej wręczono
chustki oraz pamiątki.

Po wręczeniu nagród i za­
kończeniu części oficjalnej od­
była się część artystyczna, na

którą złożyły się deklamacje,
pieśni i tańce zespołu Wojska
Polskiego, Wojew. Zakładów

Artykułów Gospodarskich oraz

uczestniczek kolonii. Miły ten

wieczór zakończyła zabawa.

(mp)

Smacznego•••
Krakowianie mają bardzo

dobre apetyty. W okresie od 1
do 10 sierpnia skonsumowali

320 ton warzyw i 90 ton owo­
ców. Nieźle, prawda?

19 Sierpień
Czwartek

SPORT

Sportowcy Z. S. Kolejarz
licznymi zobowiązaniami witają

„Dzień Kolejarza*4

SŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STARY: uieezyn-

uy.
POEZJI: nieczyn­

ny.
GROTESKA nie­

czynny.
NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Magazyn

Małgorzaty Charette** —- godz.
19.15.

SATYRYKÓW: „Pralnia komi­
czna** — godz. 19.30 .

STUDIO: „Rytm i melodia** —

w wyk. zespołu rozrywkowego
WDK „MM 176“ — godz. 20.

*

„Przy-
Morzugoda na

K f|/*i I A Czerwonym" godz. 16,
B nlnri l8, 20- SZTl,KA>
M „Futro pana Kriige.

„Mibria Kokor" —

godz. 13; „Cud w Mediolanie" —

godz. 16, 18. 20. UCIECHA: „Za­
gubione dzieciństwo" g 15 45, 18,
20.15. WANDA: „Preludium sta­
wy" - godz. 16, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: „Wczasy z aniołem" —

godz. 16. 18. 20. - W()| MIKO.

„Noc majowa" — godz. 16,

Uwaga I

Obywatelkę, która nade­
słała list podpisany inicja­
łami I. J — ska, prosimy
o możliwie szybkie zgłosze­
nie się do redakcji (dział li­
stów) w godzinach od 9—17.

Mieszkańcy
ul. Michałowskiego grosz?...

W Krakowie są różne ulice: ta­
kie, które posiadają asfaltowe, pię­
knie wybrukowane jezdnie i takie,
na których można się po­
tknąć o wyrwy i doły jezdni. Do

tych ostatnich należy niestety uli­
ca Michałowskiego I okoliczne:

Czarnowiejska, Rajska. Dolnych
Młynów i Kochanowskiego, któro

stanowią jakby omijany I zanied­
bany kącik w planie miasta. Mie­
szkańcom tych ulic daje się czcze- •

gólnle we znaki kurz, niesiony
wiatrem od ulicy Czarnowiejskiej,
a przejeżdżające często auta I trak­
tory nie przyczyniają się bynaj­
mniej do utrzymania czystego po­
wietrza.

Miejska Rado Narodowa! Czy nie
można by wreszcie spowodować
naprawienia jezdni na tych uli­
cach?

Na podst. koresp. ks

18, 20 MŁODA GWARDIA:

„Czapajew" — godz. 15 30. 17.30,
19.30. STAL: „Baryleezka" g. 16.
18. 20. ŚWIT: „Nauczyciel tańca"

część I — godz. 16, 18. 20. —

ZWIĄZKOWIEC: „Zagubione me­
lodie" - godz. 19. - PRZYJAŹŃ:
„PKF", „W kraju socjalizmu"
Nr 4/54, „Moja Żanetka" godz.
16, 17. 18, 19, 20.

*

— Najważniejsze
audycje w dniu dzl
• iejszym:

Godz. 7 00: Dzien­
nik. 7.15: Muzyka.
7.50: Wiadomości.
8.00: Muzyka. 8.30:

Opow. dla dzieci młodszych. 12.04:
Wiadomości. 12.10: Muzyka. 12.45:
Aud. dla wsi. 13.10: Przegląd pra­
sy. 13.15: Koncert Ork. Rózgi. Byd­
goskiej PR. 14 .00: Wiadomości. —

14.10: Muzyka filmowa. — 15.00:

Radiowy Klub Racjonalizatorów.
15.15: Koncert absolwentów Pań­
stwowej Średniej Szkoły Muzycz­
nej. 15.45: „Swojskie melodie". —

16.30: Dziennik krakowski. 16.43:
Arie starowloskie. 17.00: Słucho­
wisko dla dzieci. 17.30: Koncert

życzeń. 17 .55: „W pałacu..." opo­
wiadanie Jana Wiktora. — 18.15:
Wiadomości. 18.20: „Mistrzowie
sceny operowej". 18.50: Pogadan­
ka przyrodnicza. 19.00: Muzyka i
aktualności. 19.25: Wiersze wybra­
ne T. Kubiaka. 19.45: Kompozytor
tygodnia: Robert Schumann. 20.30:

„Przylądek ostrzeżenia" 1-aktów-
ka I. Łukomskiego. — 21.30:
Dziennik. 21 .50: Muzyka baletowa.
22.20: „Las" — ode. 9 powieści H.

Boguszewskiej i J. Kornackiego.
22.40: Z naszych sal koncertowych.
Koncert na dziedzińcu wawelskim
z okazji „Dni Krakowa". 23.55:
Ostatnie wiadomości.

WOJEW. DOM
KULTURY ZZ.t -

Odczyt dr A. Chudo­
by: „Jak uchronić

' dzieci od chorób za­
kaźnych i" — godz.
19. Po odczycie film.

Sportowcy ZS Kolejarz dla
uczczenia „Dnia Kolejarza"
podjęli liczne zobowiązania.

Członkowie KS Kolejarz
Nowy Sącz wybudują lodowi­
sko hokejowe, boisko do ko­
szykówki, poprawią bieżnię i
zdobędą ponad plan 50 odznak
BSPO i SPO. Sekcje wyczyno­
we zobowiązały się zdobyć 30
klas sportowych. Sportowcy
Kolejarza Prokocim wybudują
boisko do koszykówki i zdobę­
dą 15 klas sportowych oraz

zorganizują cztery wyjazdy do
LZS.

Członkowie k. s. przy DOKP
Kraków zdobędą ponad plan
20 klas sportowych oraz 50
odznak SPO, zorganizują ma­
sowe zawody lekkoatletyczne

z udziałem sportowców LZS,
a w Miesiącu Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
zredagują 6 gazetek ściennych
oraz wydadzą trzy błyskawice.

Sportowcy przy PRK nr 9 w

Krakowie wybudują sposobem
gospodarczym korty tenisowe
i boiska do siatkówki oraz

zrobią podium dla ciężarow­
ców, a wyczynowcy powięk­
szą ilość odznak SPO o 20.

Członkowie Kolejarza Wa­
dowice odremontują bieżnię i
ogrodzenie i zdobędą 15 od­
znak SPO. Sportowcy koła w

Wieliczce dokończą budowę
kortów tenisowych, a sportow­
cy Kolejarza w Makowie zro­
bią boisko do siatkówki.

Rekordowa obsada

wioślarskich mistrzostw Europy

*

MUZEUM LENINA, u! Zygmun­
ta Augusta 11, otwarte codziennie
z wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 do 18. Wstęp wolny.

8ki— Główna 344.

Grodzka 17, Mogil­
ska 16, Retoryka 1,
Kazimierza Wielkie­
go 78, Bohaterów

Stalingradu 77. Plac

Matejki 2, Krowoder­
ska 74, Borek Falęc-

*

INTERNISTYCZNY
III Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.
CHIRURGII ZN V

Oddział Chirurgicz­
ny Szpitala im. Na­
rutowicza.

POŁOŻNICZY: Klinika Położnic­
twa i Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul Siemiradzkiego i — telefony
222-22 . ,211-12 . 594-16.

Apetyczny widok, prawda? Nasze gospodynie zabrały się
już na dobre do robienia konfitur, marmolad, dżemów i in­
nych „pyszności". Miło 'je będzie zajadać.

Wioślarskie mistrzostwa Eu­
ropy, które rozegrane zostaną
na torze w Bosbaach w Am­
sterdamie będą największą te­
go rodzaju imprezą w historii
wioślarstwa europejskiego. Do
komitetu organizacyjnego
wpłynęły już zgłoszenia z 18
państw. Ogółem startować bę­
dzie ponad 90 osad. W najsil­
niejszym składzie wystąpią m.

in. reprezentacje ZSRR. Danii,
Holandii, Anglii, Szwecji,
Włoch, Belgii,. CSR 1 Węgier,
przy czym wioślarze ZSRR,
Holandii, Włoch i Danii obsa-

dzą wszystkie konkurencje.
Mistrzostwa w konkurencji

kobiet odbędą się w dniach
20—23 bm., a w konkurencji
mężczyzn 26—30 bm.

Wioślarze polscy, którzy wy­
jechali już do Amsterdamu
startować będą w pięciu wy­
ścigach: jedynka kobiet —

Jezierska, dwójka kobiet —

Mońka. Adach, jedynka męż­
czyzn — T. Kocerka, dwójka
mężczyzn — Poniatowski, H.
Kocerka, czwórka bez sterni­
ka — Z. Szwarcer, Antkowiak,
Dakszewicz i Jagodziński.

Ze sportu zagranicznego
BERNO

928 zawodniczek i zawodni­
ków z 28 krajów weźmie udział
w lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Europy, które odbędą
się w Bernie w dniach 25—29
bm.

W konkurencjach kobiet star­
tować będzie 217 zawodniczek,
a w konkurencjach mężczyzn

1 711 zawodników.

Najsilniejszą ekipę — 100
sportowców i osób toioarzyszą-
cych zgłosił ZSRR, a następnie
Niemcy zachodnie — 82, Fran­
cja — 75. Szwajcaria — 74 i

. Anglia — 73. *

PARYŻ
W Marsylii pływacka sztafe-

ta kobiet 4x100 m st. zmien­
nym ustanowiła rekord świata
uzyskując — 5:06.2 m. Poprze­
dni rekord należał do pływa­
czek węgierskich i wynosił
5:07.8 m. *

PRAGA

Tytuł mistrza CSR w 10-boju
zdobył Sznajda (Slavoj — Opa­
wa) — 5.755 pkt., drugie miej,
sce zajął zeszłoroczny mistrz —

Ylczek (UDA).
W 5-boju pierwsze miejsce za­

jęła mistrzyni sportu Modra-
kova (UDA) — 3.434 pkt.

*

Piłkarze CSR rozpoczęli dru­
gą rundę rozgrywek o mistrzo­
stwo CSR.

W pierwszych spotkaniach
jesiennej rundy uzyskano na­
stępujące wyniki:

W tabeli rozgrywek prowa­
dzi Spartak Sokolono — 18 pkt.
przed Banikiem Ostrana — 16
pkt. i Slonan Bratysława — 16
pkt.

UDA Praga — Dynamo Pra­
ga — 4:1.

Spartak Sokolono — Tanki-
sta. Praga — 6:1.

Skrzydła Ojczyzny — Ba-
nik Klad.no — 2:2.

Spartak Stalingrad Praga —

Banik Ostrawa — 2:2
Tatra Preszow — Slovan Bra.

tysława — 0:2.*

Wśród 9 zawodniczek wy­
jeżdżających na lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Europy do
Berna znajduje się doskonała
zawodniczka krakowskiego
AZS — Maria Kusion.

Fot. CAF

W niedzielę 22 bm. odbędą
się następujące wycieczki gór­
skie i nizinne organizowane
przez Oddział PTTK w Kra-
kowie:

w Tatry: Kuźnice — Hala
Gąsienicowa — Kozia Prze­
łęcz — Kozi Wierch — Grana­
ty — Hala Gąsienicowa —

Kuźnice;
w Tatry: Kuźnice — Hala

Gąsienicowa — Zawrat —

Swinica — Liliowe — Mety —

Kuźnice.

Wyjazd na obie wycieczki
samochodami z Placu Ducha
o godz. 5.15.

Niedzielna wycieczka nizin­
na przejdzie trasą: Rudawa —

Dolina Mnikowska — Ruda*
wa. Zbiórka uczestników o

godz. 6.45 przed Gł. Dworcem
— wyjazd pociągiem do ' Ru­
dawy o 7.05 (bilety kolejowe
zakupić indywidualnie).

Kolarze organizują w nie­
dzielę wycieczkę do Lancko­
rony. Zbiórka uczestników O
godz. 6.45 na Placu Ducha.

W sobotę o godz. 15.15 wy-
jadą samochodami z PI. Du­
cha dwie wycieczki do Zawoi,
skąd nastąpi wymarsz na Ba­
bią Górę.

Również w sobotę wyruszą
na wycieczkę kolarze, którzy
przejadą trasą: Kraków —

Krzeszowice — Rudno (noc­
leg) — Alwernia — Regulice—
Poręba-Żegoty — Podłęże —

Spytkowice — Wróblówki —

Brzeźnica. Zbiórka uczestnik
ków o godz. 16.15 na Placu
Ducha.

Turniej
ligi piłki wodnej w Krakowi*

Wdniach21i22bm. na

pływalni Ogniwa przy al. 3
Maja ZS Gwardia Kraków or­
ganizuje VII turniej piłki wo­
dnej o mistrzostwo Polski na

rok 1954.
21 bm. o godz. 16 grają:

Gwardia Stalinogród z Gwar­
dią Kraków. Spójnia Poznań
—Stal Gliwice, Stal Ostrowiec
— Ogniwo Bytom. W niedzie­
lę, 22 bm. o godz. 11 spotkają
się: Spójnia Poznań—-Ogniwo
Bytom, Gwardia Stalinogród
—CWKS W-wa, Stal Gliwice
—Gwardia Kraków.

Strefowa spartakiada
„Łącznościowców”

w Krakowie
W piątek, 20 bm. rozpoczy­

na się w Krakowie strefowa
spartakiada „Łącznościowców"
z udziałem sportowców Stali­
nogrodu, Kielc, Rzeszowa I
Krakowa.

Spartakiada przeprowadzo­
na zostanie w tenisie stoło­
wym, siatkówce męskiej i żeń-
’kiej, koszykówce męskiej i w

ikkoatletyce.
Rozgrywki o ind. mistrzo­

stwo w tenisie stołowym od­
będą się w świetlicy na sta­
dionie Kolejarza. Pozostałe
konkurencje rozegrane zosta­
ną na stadionie Kolejarza
przy ul. Grzegórzeckiej, a tor

przeszkód na stadionie Ogni­
wa MPK (dawniej miejski).

Zamknięcie spartakiady na­
stąpi w -niedzielę 22 bm. o

godz. 18 w świetlicy PZL przy
ul. Wielopole 2.

Na falistej równinie, pożyłkowa-
nej licznymi skrętami rzek i po­
plamionej niebieskimi kleksami

jezior, sterczą kępy oczeretów wśród
cuchnącej, uginającej się ziemi. To
bagno Dorohucza — przekleństwo
chełmskiego powiatu — bagno, w

którym pijawki, wysysały krew pa­
sącym się po brzuchy w wodzie kro­
wom. a kosiarze — rozebrani do pa­
sa — ścinali zanurzoną pod wodą
taaeą ostre, niepożywne trawy, któ­
rych czubki zieleniały nad czarną
tonią niby rzadka, marszczona pod­
muchem wiatru rzęsa. Obecnie bag­
no „Blisko-Dorohucza" i podobny
mu siedemdziesięciotysięczno-hekta-
rowy obszar łąk pomiędzy powiatem
krasnostawskim a Białą Podlaską

- asmieni się całkowicie dzięki budo­
wie kanału Wieprz—Krzna — naj­
większej inwestycji rolnej Lubel­
szczyzny.

Studziewięciokilometrowa trasa te­
go kanału przebiegnie przez 28 gmin
położonych w pięciu powiatach Lu­
belszczyzny: krasnostawskim, chełm­
skim, włodawskim, lubartowskim i
radzyńskim.

Główny projektant tej budowy
inż. Jan KWAPISZEWSKI, laureat
nagrody państwowej w 1953 r., wraz

z zespołem inżynierów Wojewódz­
kiego Zarządu Wodno-melioracyjne­
go w Lublinie opracował zeszłego ro­
ku dokładny plan trasy kanału oraz

szczegóły jego budowy.
Początek kanału znajdzie się w

pobliżu osady Borowice, w powiecie
chełmskim. Podniesione w tym miej­
scu przez jaz wody Wieprza popły­
ną sztucznym korytem ku wsi Zgni­
ła Struga. Kanał przetnie doliny
rzek Mogilnlcy i Świnki, a następ­
nie skieruje się ku jeziorom Krasne
i Dratów. W okresie letnim wody
kanału Wieprz—Krzna będą uzupeł­
niać niedobór wodny tych jezior.

Dalsza trasa kanału przebiegnie
obok PGR Sosnowica, aby zasilić

świeżą, bieżącą wodą stawy rybne
pod Mościskami, po czym dosięgnie
znajdującego się już w melioracji

■dorzecza Zielawy; przetnie wreszcie

dział wodny pomiędzy rzekami Muła-
wą a Białą, ażeby doliną tej ostat­
niej doprowadzić wody Wieprza do
Kanału Szósteckiego.

‘Pomiędmy Wieprzem
u Krzmą

Na Kanale Szóstecklm skończy się
109-kilometrowa trasą kanału
Wieprz—Krzna, przebiegająca czę­
ściowo sztucznymi wykopami a czę­
ściowo naturalnymi jeziorami, sta­
wami i korytami rzecznymi. Wraz
z Kanałem Szósteckim kanał
Wieprz—Krzna będzie liczył 132,5
km długości.

Włączone w sieć kanału zbiorni­
ki wodne będą posiadały 6.540 ha
powierzchni w czym 2.300 ha jezior
naturalnych, 1.100 ha stawów ryb­
nych oraz 3.140 ha sztucznych zbior­
ników wodnych, w których będzie
się magazynować wiosenny nadmiar
wód, aby zużytkować go następnie
w okresie letniego niedoboru.

Na trasie kanału projektuje się
budowę elektrowni wodnej o mocy
800 kW w okolicy osady Łęczna nad
rzeką Świnką. Elektrownia ta bę­
dzie obsługiwała różnego rodzaju u-

rządzenia nawadniające, m. in. bę­
dzie poruszać elektryczne pompy
służące do przepompowywania wo­
dy z kanału na grunty wyżej od

niego położone.

Kanał Wieprz-Krzna — jak ob­
jaśniają inżynierowie z zespołu
inż. Kwapiszewskiego — będzie

zbudowany w dwu poziomach:
pierwszy — o głębokości od 1 do
1,5 metra, służyć będzie do spływu
wód normalnych, przez drugi po­
ziom—ogłębokości2do2,5m—
będą przepływać wody wiosenne po­
wstałe z tajania śniegu i gwałtow­
nych roztopów. Tym sposobem unik­
nie się niebezpieczeństwa przerwa­
nia przez powódź obwałowań kana­
łu i wylania jego wód poza brzegi.

Budowa kanału została obliczona
na trzy lata z tym, że wiosną 1957 r.

zostanie oddany do użytku. Przy
pracach prowadzonych na kanale
Wieprz—Krzna zatrudnieni zostaną
najlepsi, wysokokwalifikowani robo­
tnicy spośród służby wodno-melio­
racyjnej całej Polski oraz przodu­
jący personel inżynieryjno-technicz­
ny. Najbardziej uciążliwe prace zo­
staną w znacznej części zmechani­

zowane, a wysiłek rąk ludzkich za­
stąpi nowoczesny sprzęt techniczny.
W tej chwili pracują już na budo­
wie kanału trzy koparki, z których
każda może zastąpić pracę stu ro­
botników dziennie. Przybyły też nd
trasę budowy maszyny radzieckie —

karczownik gąsienicowy o mocy 80
KM, służący do usuwania krzaków
1 zarośli oraz pług do kopania ro­
wów, który w ciągu jednego dnia
będzie mógł wykopać rów długości
2 km.

Kanał Wieprz—Krzna będzie speł­
niał dwie zasadnicze funkcje: kana­
łu służącego dla celów melioracyj­
nych i kanału spławnego, po któ­
rym będzie można holować barki o

ładowności 30 do 40 ton towaru. Bę­
dzie to miało wielkie znaczenie dla

tej okolicy Lubelszczyzny, pozbawio­
nej dostatecznej ilości linii kolejo­
wych i bitych dróg.

pod.

Melioracyjne
znaczenie kanału bę­

dzie olbrzymie. Pozwoli on nale
życie zagospodarować 70.000 ha

użytków zielonych znajdujących się
w tych pięciu powiatach, przez któ­
re przebiegnie trasa kanału, 40.000
gospodarstw rolnych, w tym 100
spółdzielni produkcyjnych, otrzyma
zmeliorowane łąki i grunty, co po­
zwoli im podnieść zbiory roślin oko­
powych o 780.000 q rocznić, a zbio­
ry zbóż o 90.000 q.

Przy pełnym zagospodarowaniu
70.000 zmeliorowanych hektarów bę­
dzie można zebrać z łąk przeszło 4
miliony q dobrego siana rocznie, co

w przeliczeniu na złote da sumę 336
milionów. Suma ta — to jedna trze­
cia część kosztów przewidzianych
na budowę kanału. A zatem już pa
trzech latach ta największa, inwe­
stycja rolna Lubelszczyzny zamor­
tyzuje się całkowicie.

Paszą i sianem ze zmeliorowa­
nych obszarów będzie można wyży­
wić około 150.000 sztuk bydła.

Dobrze odżywione, o lśniącej sier­
ści krowy przestaną straszyć zapad­
niętymi, skąsanymi przez pijawki bo­
kami. a chłopi nie będą już potrze­
bowali po pas brodzić w wodzie, a-

żeby zebrać nędznych 8 q kwaśnej
i ostrej trawy z hektara. 34 mosty
przerzucone przez kanał otworzą do­
godny dojazd do nawodnionych i u-

żyżnionych mułem gruntów i łąk,
na których kosiarki i grabiarki wy­
ręczą zgrabiałe dawniej od- wilgoci
i ciężkiej pracy chłopskie dłonie,
a snapowiązałki i kombajny zbiorą
dorodne plony.

Toteż wszyscy chłopi wojewódz­
twa lubelskiego zrozumieli doskona­
le, że budowa kanału Wieprz—Krzna
nie tylko wzbogaci państwo, ale
również podniesie indywidualny do­
brobyt każdej gromady znajdują­
cej się w pobliżu kanału oraz dobro­
byt każdego poszczególnego gospo­
darstwa i chłopa. Zobowiązali się
więc do poparcia czynem społecz­
nym uchwały II Plenum KC PZPR
o rozpoczęciu budowy kanału
Wieprz—Krzna.

Dzięki kanałowi Wieprz—Krzna
duże obszary ziemi lubelskiej staną
się wkrótce ziemią wysokich uro­
dzajów i wysokiej kultury rolnej.

A. CZERMIŃSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ROBOTNIKÓW KOPACZY do robót ziemnych
przy budowie rurociągów w Jaworznie, Chrza­
nowie i Trzebini zatrudni natychmiast Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych w Krakowie, ul. Ło­
wiecka 2, pokój 37 (boczna ul. Senatorskiej).

K-2688

KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY, ŚLUSA­
RZY MECHANIKÓW 1 ELEKTROMONTERÓW
poszukują na wyjazd Zakłady Remontowo-Mon-
tażowe Przemysłu Papierniczego w Krakowie,
ul. Robotnicza 9. — Warunki do omówienia na

miejscu. K-2690

MAJSTRÓW, MONTERÓW SPAWACZY cen­
tralnego ogrzewania zatrudni od zaraz Krakow­
skie Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych —

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22. Zgłoszenia oso­
biście w Dziale Kadr. K-2672

MAGISTRÓW-INŻYNIERÓW, INŻYNIERÓW,
TECHNIKÓW do opracowań technologicznych
z zakresu przemysłu wyrobów metalowych,
ARCHITEKTÓW, KONSTRUKTORÓW BU­
DOWLANYCH, oraz specjalistów do opraco­
wywania projektów instalacji przemysłowych
jak centralnego ogrzewania, wod. kan., siły 1
światła oraz wietrzenia. Zgłoszenia pisemne
lub osobiste przyjmuje pracownia w Krako­
wie, przy ul. Gen. Świerczewskiego Nr 5.

K-2723

BRUKARZY na wyjazd do Krynicy do robót
brukarskich lub do rozbudowy potoku zatrud­
ni natychmiast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Robót Wodociągowych i Kanalizacyjnych w

Krakowie, ul. Łowiecka 2 (boczna ul. Senator­
skiej) II p. pokój 37. K-2722

OŚRODEK
SZKOLONA ZAWODOWEGO KIEROWCÓW

MINISTERSTWA TRANSPORTU
DROGOWEGO I LOTNICZEGO

W KRAKOWIE, ulica Zwierzyniecka nr 24
TELEFON 209-12
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przyjmuje kandydatów
NA KURSY

KIEROWCÓW ZAWODOWYCH
Nauka bezpłatna. Absolwenci mają za­
pewnioną pracę w charakterze kierowców.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 5
klas szkoły podstawowej i 18 lat życia. Dla

zamiejscowych zniżki kolejowe.
INFORMACJE I WPISY

do dnia 26 SIERPNIA br. w godz. od 10—20

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z praktyką i

znajomością RPK. Przedsiębiorstw Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego oraz STARSZEGO KSIĘ­
GOWEGO do Sekcji Rachuby Plac zatrudni od
zaraz Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfi­
kacji Rolnictwa Kraków, ul. Dajwór 14. Zgło­
szenia osobiste w Sekcji Personalnej pokój nr

23. K-2716

UNIEWAŻNIENIE
Unieważnia się KWITARIUSZ od nr 9322S —98250

należący do tuć. PZLZ Tarnów, zagubiony przez
technika weterynaryjnego Ob. Hadego Euge­
niusza — W DNIU 26 CZERWCA 1954 reku.

UNIEWAŻNIENIE
Unieważnia się ZAGUBIONĄ PIECZĄTKĘ

trójkątną, małą „B.M. 1—5“.

Zguby
SZYDŁOWSKI Władysław -

zam. w Gierczycach, pow.
Bochnia, zgubił pokwitowa­
nie ankiety. 10714-g
TENDERa Gustaw, zgubi)
przepustkę stałą wydaną —

przez Zakłady Azotowe w

Tarnowie. P-1657

CHOJOWSKA Gabriela zam.

w Bolesławiu, zgubiła prze­
pustkę wydaną przez zakład
pracy w Bolesławiu.

P-1706

TURSKI Ludwik zam. Bu­
kowno, zgubił przepustkę nr

8563 54 wydaną przez JF’ZB.
P-1708

MAULTZ Antoni zgubił świa.
dcctwo promocyjne i świa­
dectwo ukończenia szkoły
zasadnłczef wydane prze- —

Technikum w Żywcu — Spo­
ryszu. P-1717

SZWEDA Henryk zam. bo.
esław, — zgubił przepustkę
ymczasową wejścia do Hu.

ty im. Lenina. P-1707
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INŻYNIERA na kierownika laboratorium oraz

2 PRACOWNIKÓW na stanowiska starszych
inspektorów transportowych zatrudni od zaraz

Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego Nr 25.
Reflektujemy na siły kwalifikowane i z prak­
tyką. Wynagrodzenie według umowy zbiorowej
w budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Kadr,
ul .Łokietka 25. K-2680


